
Premier P. Jaroszewicz 
w Zakładach im. PKWN

Przebywający wczoraj w 
Chełmie premier Piotr Jaro­
szewicz odwiedził Zakłady 
Obuwia im. PKWN. Tematem 
rozmów premiera z kierownic­
twem zakładu i robotnikami 
były sprawy podniesienia ja­
kości wytwarzanych w fabryce 
butów oraz warunki pracy i 
bytu załogi. (PAP)
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Rozmowy w Komitecie Centralnym PZPR
Na zaproszenie Komitetu Centralnego PZPR 17 bm. przy­

był z kilkudniową wizytą do Polski sekretarz generalny Ko­
mitetu Centralnego Portugalskiej Partii Komunistycznej 
Alvaro Cunhal. Na warszawskim lotnisku gościa powitali: 
członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR Edward 
Babiuch i członek Sekretariatu KC, kierownik Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR Ryszard Frelek.
Wczoraj I sekretarz KC 

PZPR, Edward Gierek spotkał 
się z sekretarzem generalnym 
Komitetu Centralnego Portu­
galskiej Partii Komunistycz­
nej, Alvaru Cunhalem. W spot 
kaniu wzięli również udział 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Babiuch, członek Sekre­
tariatu, kierownik Wydziału 
Zagranicznego KC — Ryszard 
Frelek i kierownik kancelarii 
Sekretariatu KC — Jerzy Wa 
szczuk. Uczestniczył w nim 
także członek Komitetu Cen­
tralnego Portugalskiej Partii 
Komunistycznej — Dionizio 
Miranda.

Podczas dłuższej rozmowy 
Alvaro Cunhal poinformował 
o rozwoju sytuacji w Portu­
galii oraz o działalności Por-

tugalskiej Partii Komunistycz 
nej i jej wysiłkach zmierzają­
cych do umocnienia współdzia 
łania sił ludowych i postępo­
wych w celu obrony zdobyczy 
rewolucji kwietniowej i pogłę 
bienia demokratycznych prze­
obrażeń w kraju. I sekretarz 
KC PZPR poinformował to­
warzyszy portugalskich o o- 
siągnięciach upływającego pię 
ciolecia w socjalistycznym roz 
woju Polski i kończących się

Portugalskiej Partii Komuni­
stycznej, Alvaro Cunhal.

Przywódca komunistów por­
tugalskich został przyjęty 
przez I sekretarza KC WSPR, 
Janosa Kadara.

Podczas rozmów obie stro­
ny podkreśliły, że zdobywają­
ca popularność polityka pokojo 
wego współistnienia państw o 
odmiennych ustrojach społecz­
nych wywiera pomyślny wpływ 
na stworzenie warunków walki 
o postęp społeczny, zarówno w 
Europie, jak i w innych częś­
ciach świata. (PAP)

Konsolidacja ideowo-polityczna wekół programu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej oraz pomnożenie żołnier­
skiego udziału w umacnianiu siły obronnej Polski Ludowej 
— oto wiodący temat wczorajszej, przedzjazdowej konferen­
cji partyjnej Wojsk Lotniczych. W obradach konferencji, 
która odbyła się w Poznaniu, uczestniczyli m. in. członek 
KC PZPR, I sekretarz KW PZPR — Jerzy Zasada oraz za­
stępca członka KC, szef Sztabu Generalnego WP gen. bro­
ni — Florian Siwicki.

Plenum ZG ZSMW

Młodzież uczestniczy

Plenum Zarządu Głównego 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Wiejskiej, które obra­
dowało wczoraj w Warszawie, 
określiło kierunki działalności 
ZSMW w upowszechnianiu 
szeroko rozumianego postępu 
naukcwo-technicznego w rol­
nictwie.

Szybkie wdrażanie do prak 
tyki rolniczej zdobyczy nauki 
i techniki jest — jak podkre­
ślono — jednym z warunków 
wykonania zadań, które przed 
rolnictwem i całą gospodarką 
żywnościową nakreśliło XV 
Plenum KC PZPR, a na naj­
bliższe 5 lat — Wytyczne na 
VII Zjazd partii. Młodzież 
•wiejska, posiadająca lepsze na 
ogół przygotowanie zawodowe 
do pracy jest szczególnie pre-
dysponowana 
technicznej i 
rekonstrukcji

do udziału w 
organizacyjnej 
rolnictwa, a

ZSMW zgromadziło w tej dzie 
dżinie snoro interesujących 
doświadczeń i osiągnięć.

PAP

przygotowaniach 
du partii.

Przedmiotem 
także pomyślny 
sunków polsko

do VII Zjaz-

rozmowy był 
rozwój sto- 

— portugal-
skich, 'dla których zacieśnie­
nia wielkie znaczenie miały 
wizyta I sekretarza KC PZPR 
w Portugalii i rewizyta pre­
zydenta Republiki Portugalii 
gen. Francisco da Costa Go- 
mesa w Polsce.

Omawiając współpracę mię 
dzy obu partiami, potwierdzo­
no równocześnie ich niezłom­
ne dążenie do umacniania jed 
ności ruchu komunistycznego 
oraz współdziałanie w pomyśl 
nym przygotowaniu konferen­
cji partii komunistycznych i 
robotniczych, poświęconej wal 
ce o pokój, bezpieczeństwo, 
współpracę i postęp społeczny 
w Europie.

Rozmowy przebiegły w bar­
dzo serdecznej atmosferze.

Po rozmowach w siedzibie 
KC odbyło się szersze spotka­
nie, w którym wzięli również 
udział zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC — 
Stanisław Kania, sekretarz KC 
— Jerzy Łukaszewicz, członek 
Sekretariatu KC — Zdzisław 
Żandarowski oraz zastępca 
kierownika Wydziału Zagra­
nicznego KC — Lucjan Piąt­
kowski. Podobnie jak rozmo­
wy, spotkanie to miało przy­
jacielski charakter.

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotniczej 
w dniach 14 — 17 bm. przeby­
wał na Węgrzech z wizytą przy 

i jaźni sekretarz generalny KC

konferencje PZPR
W Chełmie, Kielcach, Bia­

łej Podlaskiej i Wałbrzychu 
odbyły się wczoraj kolejne 
przedzjazdowe konferencje 
PZPR. Dokonano na nich oce­
ny dorobku mijającego pięcio­
lecia, określono zadania na naj 
bliższą przyszłość, wybrano de 
legatów na VII Zjazd partii 
oraz nowe wojewódzkie instan 
cje partyjne.

W obradach konferencji u- 
czestniczyli m. in.: w Chełmie 
— członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz; w 
Kielcach — członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC 
PZPR Jan Szydlak; w Białej 
Podlaskiej — sekretarz KC 
PZPR Józef Pińkowski; w Wał 
brzychu — członek KC PZPR, 
przewodniczący Komisji Piano 
wania przy Radzie Ministrów, 
wicepremier Tadeusz Wrzasz- 
czyk.

Przedzjazdowa debata par­
tyjna toczyła1 się także wczo­
raj w siłach zbrojnych. W 
konferencji PZPR Wojsk Ob­
rony Powietrznej Kraju ucze­
stniczył zastępca członka KC 
PZPR, wiceminister obrony 
narodowej, gen. broni Tadeusz 
Tuczapski, a w konferencji 
partyjnej Warszawskiego O- 
kręgu Wojskowego — członek 
Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej, wiceminister obro­
ny narodowej, gen. broni Wło 
dzimierz Sawczuk. (PAP)

Narada w Warszawie

Centrum handlowe w Śremie

Ma zdjęciu: makieta centrum handlowo-usługowego, które ma 
powstać w następnej 5-latce na osiedlu „Jeziorany” w Śremie 
(woj. poznańskie). W centrum, oprócz placówek handlowych 
j usługowych, znajdą się m. in. obiekty kulturalno-oświatowe. Wi­
doczne w głębi wieżowce to przewidziane na tym osiedlu 11- 
kcndygnacyjne domy. Głównym projektantem wciąż rosnącego 
zespołu, vj którym w sumie zamieszka około 13 500 ludzi, oraz 
ośrodka handlowo-usługowego jest mgr inż. arch. Zdzisław Po- 

doski z poznańskiego „Miastoprojektu”.

Wczoraj rozpoczęło się w War­
szawie XIII posiedzenie narady 
przedstawicieli krajów RWPG do 
spraw prawnych.

Głównymi tematami posiedzenia 
są sprawy jednolitego uregulowa­
nia zagadnień związanych z two­
rzeniem i funkcjonowaniem mię­
dzynarodowych organizacji gospo­
darczych w krajach RWPG.

Rozmowy polsko-indyjskie
Wczoraj rozpoczęły się w War­

szawie polsko-indyjskie rozmowy, 
którym przewodniczą minister 
handlu zagranicznego i gospodarki 
morskiej Jerzy Olszewski i mini- * 
ster handlu Indii Dębi Prasad 
Chattopadhyaya.

Współpraca RWPG - Meksyk
Senat meksykański ratyfikował 

porozumienie o współpracy gospo­
darczej między RWPG a Meksy-
kiem, podpisane Moskwie 13
sierpnia br. Porozumienie obei- 
muje liczne dziedziny gospodarki, 
nauki i techniki.

Stosunki ZSRR - Ua~nda

Obszerniej o największym osiedlu mieszkaniowym w Śre­
mie piszemy na str. 6.

W rezultacie wymiany poglą­
dów, która nastąpiła po tymczaso­
wym zawieszeniu stosunków dy­
plomatycznych, ZSRR i Uganda do 
szły do porozumienia w sprawie 
przywrócenia stosunków dyploma

Ma zdjęciu: podczas obrad kon 
ferencji.

Fot. — Woźniak

między zjazdami partii uzyska 
no znaczny postęp w szkole­
niu ideowo-wychowawczym, 
systematycznie poprawiał się 
stan dyscypliny, na co znacz­
ny wpływ miał wzrost roli or 
ganizacji partyjnych i Socja­
listycznego Związku Młodzie­
ży Wojskowej.

W dyskusji, poruszającej 
całokształt wszystkich spraw 
codziennych lotnictwa, podkre 
siano, że ważnym czynnikiem 
rzutującym na osiąganie co­
raz lepszych wyników w szko­
leniu stał się stale rozwijany 
ruch współzawodnictwa i przo 
downictwa, uwidaczniający się 
powstawaniem setek drużyn 
Służby Socjalistycznej, tysiąca 
mi zdobytych odznak „Wzoro 
wy Żołnierz”, zdobywaniem 
kwalifikacji i klas specjalisty­
cznych. Wiele miejsca poświę 
cano również pracy z młodzie 
żą oraz znacznej poprawie wa 
runków bytowo-socjalnych. 
Stwierdzano, że w realizacji 
podejmowanych inicjatyw i po 
czynaniach przodują członko­
wie partii.

W trakcie obrad konferen­
cji zabrał głos wiceminister 
obrony narodowej, generał FloSekretarz Komitetu Partyj­

nego Wojsk Lotniczych — płk 
Karol Janik stwierdził w re­
feracie, że okres między VI a 
VII Zjazdem PZPR zapisał się 
na trwałe licznymi przedsię­
wzięciami i inicjatywami we" 
wszystkich dziedzinach żołnier 
skiej służby. Mówią o tym 
najdobitniej uzyskane rezulta­
ty działalności szkoleniowo- 
wychowawczej w podnoszeniu 
dyscypliny, i ogólnej mobiliza­
cji wszystkich żołnierzy. O wy 
sokim morale politycznym 
świadczy udział żołnierzy w 
stalowych mundurach w wie­
lu poczynaniach społeczno-eko 
nomicznych.

Znane jest dobrze całemu 
społeczeństwu zaangażowanie 
lotników' w inicjatywy ogólno 
narodowe. Podjęte przez nich 
prace wyrażają się wartością 
87 milionów złotych. Złożyli 
oni 2873 wniosków racjonaliza 
torskich oraz 1785 wniosków 
nowatorskich, których wdrożę 
nie przyniosło gospodarce bli­
sko miliard złotych. We wszy­
stkich rejonach kraju przepro 
wadzono powietrzne akcje mon

tycznych między sobą i nadania 
im normalnego biegu.

NPD na indeksie?
Zachodnioniemiecki trybunał kon 

stytucyjny orzekł, że Narodowo- 
Demokratyczna Partia Niemiec 
(NPD) prowadzi działalność sprze-
czną 
dom

W

z konstytucją i wrogą zasa- 
demokracji.

Konferencja OPEC
siedzibie Organizacji Ekspor-

tującyćh Ropę Naftową (OPEC) w 
stolicy Austrii rozpoczęła się

wczoraj przed południem konferen 
cja ministrów finansów tej orga­
nizacji. Omówią oni możliwości u- 
dzielenia pomocy krajom rozwija­
jącym się, które najbardziej ucier 
p ały wskutek wzrostu cen ropy 
naftowej.

Sytuacja w Libanie
Z ostatnich doniesień agencyj­

nych wynika, że mimo sporadycz­
nych naruszeń porozumienia w 
sprawie przerwania ognia sytuacja 
w stolicy Libanu uległa znacznej 
poprawie.

rian Siwicki. 
Poznańska konferencja

tażowe wykorzystując śmigło­
wce Wojsk Lotniczych.. Przy-
niosły 
rodowej 
lionów

one gospodarce na
blisko 

złotych
ści. Chlubnie 
lotnicy w akcji

100 nii- 
oszczędno- 

zapisali się 
honorowego

krwiodawstwa. W ciągu ostat­
nich 5 lat oddali honorowo 
24 000 litrów krwi. W okresie

przedzjazdowa Wojsk Lotni­
czych uchwaliła program dzia 
łania na najbliższy okres i po 
wierzyła mandaty na VII 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej swoim de­
legatom, wśród których zna­
leźli się m. in. gen. bryg. Al­
bin Żyto, ppłk Zdzisław Ko­
walczyk oraz por. Witold Maj. 

(jk)

Wzmożone tempo pracy załóg

Napływają dalsze informacje o wykonaniu zadań plano­
wych bieżącej pięciolatki oraz zobowiązaniach podejmowa­
nych przez załogi z okazji VII Zjazdu PZPR. Powiększa się 
dodatkowa produkcja. Oto kolejne meldunki z różnych
przedsiębiorstw Wielkopolski.
Załoga Poznańskich Zakła­

dów Opon Samochodowych 
poinformowała o wykonaniu 
planu 5-letniego. Do końca ro 
ku w „Stomilu” dodatkowa

W niedzielę opuści! Bejrut wy­
słannik papieża kardynał P. Ber- 
toli, który prowadził rozmowy po 
jednawcze z przedstawicielami u- 
grupowań chrześcijańskich i mu­
zułmańskich. Źródła polityczne w 
Bejrucie stwierdzają, że misja Ber 
toliego nie przyniosła oczekiwa­
nych rezultatów.

Spotkanie Ford - Asad?
Kairski dziennik „al-Gumhuri- 

ja” zamieścił w dzisiejszym nume 
rze wiadomość, że w najbliższy 
czwartek mają się spotkać w Pa­
ryżu prezydent USA, Gerald Ford 
i prezydent Syrii, Hafez Asad, aby 
omówić sytuację na Bliskim Wscho 
dzie. Informacja ta nie została je­
szcze potwierdzona przez koła ofi­
cjalne Syrii i USA.

Protest KRL D
Przedstawiciel ministerstwa spraw

zagranicznych Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej zło 
żył oświadczenie wyrażające pro­
test przeciwko prowokacjom stro­
ny południowokoreańskiej wobec 
KRL-D.

Biografia K. Marksa i F. Engelsa
Historycy radzieccy ukończyli 

10-letnią pracę nad trzy tomową 
biografią Marksa i Engelsa. Nosi
ona tytuł ,Marks i Engels
uczeni, bojownicy i rewolucjoniś­
ci”.

produkcja osiągnie wartość 229 
min złotych.

Jeszcze do końca tego roku 
załogą Wielkopolskich Zakła­
dów Automatyzacji Komplek­
sowej „Mera-Zap-Mont” wy­
produkuje dodatkowe wyroby 
wartości 25 min. zł. Będą to 
m. in. dodatkowe elementy i 
układy automatyki przemysło

Dokończenie na str. 2

Po obradach w RambcuDlet

W Rambouillct pod Paryżem 
zostały zakończone trzydniowe 
obrady na szczycie przedsta­
wicieli sześciu wysoko uprze­
mysłowionych krajów kapita­
listycznych: Stanów Zjedno­
czonych, W. Brytanii, Francji, 
RFN, Włoch i Japonii.

Ogłoszono wspólną deklara­
cję, w której wyrażają one za­
miar doprowadzenia do uzdro­
wienia gospodarki i zmniejsze­
nia bezrobocia. Kraje, które 
uchwaliły deklarację podkreś­
lają potrzebę przyspieszenia 
•wielostronnych rozmów gos­
podarczych, które miałyby do­
prowadzić do wzrostu wymia­
ny handlowej na świecie po­
przez: istotne obniżenie cel, 
znaczne rozszerzenie wymiany 
artykułów rolnych, złagodze­
nie ograniczeń pozacelnych.

17-punktowy w dokument 
stwierdza, że Francja i Stany 
Zjednoczone osiągnęły zbliże­
nie w sprawach walutowych.

PAP



kronika

O ROLI INFORMACJI 
NAUKOWO-TECHNICZNEJ

Wczoraj odbyła się w Poznaniu 
sesja na temat informacji nauko­
wo-technicznej regionu Polski pół 
nocno-zachodniej. Jej organizato­
rem była Komisja Informacji Nau 
kowej przy Oddziale Polskiej Aka 
demii Nauk w Poznaniu. Podczas 
obrad omówiono koncepcję orga­
nizacji informacji w naszym regio 
nie oraz działalność informacyjną 
placówek Polskiej Akademii Na­
uk, bibliotek, szkół wyższych i pu 
blicznych, archiwów oraz woje­
wódzkich ośrodków informacji na 
ukowej, technicznej i ekonomicz­
nej. Uczestnicy sesji określili m. 
in. warunki sprawnej wymiany 
informacji pomiędzy nauką i tech 
niką a praktyką społeczno-gospo­
darczą. (wos)

SESJA POŚWIĘCONA 
S. ŻEROMSKIEMU

W Warszawie rozpoczęła się
wczoraj trzydniowa sesja poświę­
cona jednemu z największych 
twórców polskiej literatury — Ste­
fanowi Żeromskiemu. W sesji zor­
ganizowanej przez Komitet Nauki 
o Literaturze PAN, Instytut Ba­
dań Literackich oraz Instytut Li­
teratury Polskiej UW biorą udział 
badacze literatury polskiej z róż­
nych ośrodków uniwersyteckich na 
szego kraju. Obok naukowców se­
sja zgromadziła także liczną gru­
pę młodzieży interesującej się 
twórczością autora „Popiołów”. 
Obecna była córka pisarza Monika 
Żeromska. (PAP)

Sprawozdanie Komisji Gospodarczej ONZ

Polska w grupie krajów
o najwyższej stopie

Ogromną uwagę światowych kół gospodarczych wywołało 
opublikowane w Genewie doroczne sprawozdanie sekretaria­
tu Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ, skupiającej 
wszystkie państwa europejskie oraz Stany Zjednoczone i Ka­
nadę. W sprawozdaniu opracowanym dla ONZ przez wybit­
nych ekonomistów Europy i Ameryki Północnej, podkreśla 
się jednoznacznie wyższość dynamiki rozwoju gospodarczego 
krajów wspólnoty socjalistycznej nad rozwojem czołowych 
krajów kapitalistycznych Zachodu.
Handel zagraniczny rozwi­

niętych krajów Europy zachód 
mej — stwierdza sprawozda­
nie — przeżywa w dalszym cią 
gu największy kryzys od za­
kończenia drugiej wojny świa­
towej. Wszystkie, bez wyjątku, 
kraje Europy zachodniej za­
mkną rok bieżący — w po­
równaniu z wynikami roku 
ubiegłego — spadkiem zarów­
no importu, jak i eksportu. 
Stopień nasilenia się recesji i 
zjawisk kryzysowych w tych 
krajach nie ma precedensu od 
20 lat. Symptomem kryzysu 
jest 15 milionów bezrobotnych 
w zachodnich państwach prze 
myślowych.

Jednocześnie w krajach so-
cjalistycznych podkreśla
sprawozdanie — suma importu 
i eksportu zwiększyła się W 
1974 r. o 14 procent, co jest re­
zultatem szczególnie wysokiej 
dynamiki wzrostu całej gos­
podarki narodowej państw 
RWPG. Na rok 1975 plany gos 
podarcze krajów RWPG prze-

Spory o Saharę Zachodnią

Brak akceptacji

widywaly łączny wzrost obro­
tów handlu zagranicznego o 
12 procent, a już w pierwszym 
półroczu wzrosły one o 23 
procent. Produkcja przemysło­
wa w krajach socjalistycznych 
wzrosła w 1974 r. o 8,5 pro­
cent w stosunku do roku po­
przedniego, zaś w roku bieżą­
cym osiągnie dalszy wzrost o 
przeszło 7 procent.

Sprawozdanie Europejskiej 
'Komisji Gospodarczej ONZ po 
daje, że podczas gdy w kra­
jach Europy zachodniej przy­
rost dochodu narodowego wy­
niósł w 1974 r. średnio 3—4 
procent, w krajach RWPG o- 
siągnął przeciętnie powyżej 6 
procent. W tym samym czasie 
ceny artykułów konsumpcyj­
nych w Europie zachodniej 
wzrosły przeciętnie o 14 pro­
cent, podczas gdy w niektó­
rych krajach socjalistycznych 
nie uległy one żadnej zmianie, 
lub wzrosły zaledwie o parę 
procent. Również w zakresie 
inwestycji w środki trwałe 
kraje socjalistyczne znacznie 
zdystansowały gospodarkę za­
chodnią, osiągając przeciętny 
wzrost o 7—9 procent, zaś np.

Pod rozwagę

Wzrastają świadczenia społeczne

porozumienia madryckiego

w Polsce i Rumunii 
18' procent.

Jeśli idzie o kraje 
czne sprawozdanie

— o 15—

socjalisty 
podkreśla

szczególną dynamikę rozwoju 
gospodarczego Polski, stwier-

rozwoju
dzając, iż osiągnęła ona jeden 
z najwyższych spośród państw 
socjalistycznych wzrost docho 
dów i siły nabywczej ludnoś­
ci. Stwierdza się zarazem, że 
uzyskanie przez Polskę szcze­
gólnie wysokiego przyrostu 
produkcji przemysłowej nastą 
piło głównie w drodze szero­
kiej, wszechstronnej moderni­
zacji i racjonalizacji procesów 
produkcyjnych oraz wykorzy­
stania rezerw. Istotnym czyn­
nikiem sukcesów gospodar­
czych PRL był szybki rozwój 
działalności inwestycyjnej, a 
także liczne innowacje orga­
nizacyjne oraz racjonalnie sto 
sowane bodźce materialne. 
Sprawozdanie wskazuje, że o- 
gromny postęp osiągnęła Pol­
ska również w sektorze budo­
wlanym, w tym także w za­
kresie budownictwa mieszka­
niowego, którego rozmiary wy 
przedziły wskaźniki wielu za­
chodnich kraiów wysoko uprze 
mysłowionych.

15 lat z
PAP

Trójstronne porozumienie parafowane w ub. tygodniu w 
Madrycie przez przedstawicieli Hiszpanii, Maroka i Maure­
tanii, zostało odrzucone przez organizację niepodległościową 
Sahary Zachodniej Polisario oraz Algierię. Jak wynika 
z publikowanych dotychczas informacji, porozumienie ma­
dryckie przewiduje podział Sahary Zachodniej między Ma­
roko i Mauretanię po 28 lutego przyszłego roku.
Rzecznik algierskiego mini­

sterstwa spraw zagranicznych 
oświadczył, iż trójstronne po­
rozumienie parafowane w Ma 
drycie jest sprzeczne z decy­
zjami ONZ dotyczącymi deko- 
lonizacji oraz z prawem naro-

Niełatwa normalizacja 
życia w ludowej Angoli
Telewizja portugalska po­

dała w niedzielę, że wkrótce w 
Angoli zostaną utworzone sądy 
ludowe. W ich skład będą 
wchodzić pracownicy aparatu 
sprawiedliwości oraz przed­
stawiciele rad terenowych. 
Pierwszy tego rodzaju trybunał 
rozpocznie działalność w Luan 
dzie.

Tymczasem z informacji ja­
kie przeniknęły do prasy po­
łudniowoafrykańskiej, wynika, 
że między RPA a okupowaną 
przez interwentów częścią An­
goli utworzono most po­
wietrzny dla transportowania 
białych najemników. Samolo­
ty startują z lotniska położo­
nego w pobliżu Johannesbur- 
ga.

W Bissau został wczoraj 
opublikowany wspólny komu­
nikat po zakończeniu wizyty 
w Gwinei-Bissau delegacji 
Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych z sekreta-
rzem generalnym, Pierrem
Gensousem na czele. ŚFZZ i 
Krajowy Związek Pracowni­
ków Gwinei-Bissau (UNTG) 
potępiają interwencję zbroj­
ną sił światowego imperializ­
mu w sprawy wewnętrzne Lu 
dowej Republiki Angoli. (PAP)

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane, tylko na zachodzie okre­
sami duże z opadami deszczu. Tern 
peratura minimalna od minus 3 do 
plus 2 stopni, na wschodzie lokal-

dów do samostanowienia, za­
wartym w karcie NZ.

Przedstawiciel organizacji 
niepodległościowej Polisario 
oświadczył w sobotę na kon­
ferencji prasowej, iż organi­
zacja nie uznaje porozumienia 
hiszpańsko — marokańsko — 
mauretańskiego i „prowadzić 
będzie zbrojną walkę przeciw­
ko marokańskiej agresji. Po­
lisario domaga się wprowadzę 
nia w życie uchwał ONZ, prze 
widujących m. in. przeprowa­
dzenie na terenie Sahary Za­
chodniej referendum, w któ­
rym mieszkańcy tego kraju wy 
powiedzą się co do swojej 
przyszłości.

Algierski dziennik „al-Mu- 
dzahid” opublikował 17 bm. 
reportaż swego wysłannika na 
teren Sahary Zachodniej, któ 
ry pisze, iż nastąpiła „militar 
na inwazja Maroka” na tery­
torium Sahary, gdzie toczą się 
walki między oddziałami par­
tyzanckimi Polisario i wojska 
mi marokańskimi.

Natomiast prasa marokań­
ska pisze, iż jednostki wojsko 
we innej organizacji saharyj- 
skiej „Frontu Wyzwolenia i 
Jedności” (FLU) „zajęły całą 
północno-wschodnią część Sa­
hary Zachodniej”. Reuter pod 
kreślą, iż jednostki FLU są 
„zbrojone i szkolone przez ar 
mię marokańską”.

Z kolei radio mauretańskie 
podało, iż powstała nowa par­
tia ludności saharyjskiej — 
„Front wyzwolenia i przyłącze 
nia Sahary do Mauretanii”.

W końcu ub. tygodnia pro­
blem Sahary Zachodniej był 
rozważany na posiedzeniu Ko 
mitetu Dekolonizacji ONZ, na 
którym zaproponowano wyyła 
nie nowej misji NZ do Sahary 
Zachodniej.

Minister spraw zagranicz­
nych Maroka udał się do No­
wego Jorku, by przedstawić 
w ONZ stanowisko sygnatariu 
szy trójstronnego porozumie­
nia. (PAP)

Wzmożone tempo 
pracy załóg

Dokończenie ze str. 1
wej przeznaczone dla Fabryki 
Dywanów w Kowarach, Elek­
trowni Dolna Odra i Jaworz­
no, Cementowni Chełm oraz 
Huty Katowice. Realizowane 
są również kolejne zobowiąza­
nia dla Mikrohuty Strzemie- 
szyn, Stoczni Szczecińskiej 
oraz Zakładów Z^oda w Świę­
tochłowicach. Równocześnie 
załoga „Mera-Zap-Montu” pod 
jęła w ramach czynu zjazdo­
wego zobowiązanie wykonania
prac społecznych 
min zł.

Załoga Kopalni 
wa” w Kłodawie,

wartości 2

Soli „Kłoda 
która swój

5-letni plan zrealizowała już 
15 września br. wydobędzie 
do końca roku dodatkowo 
300 000 ton soli. Równocześnie 
w Kłodawie realizowane są 
zobowiązania dla uczczenia 
VII Zjazdu PZPR, w ramach 
których górnicy podjęli się 
„ufedrować” 10 000 ton soli i 
wykonać czyny społeczne war 
tości 259 00Ó zł. (map)

Także biali górnicy z Kopal 
ni Soli im. T. Kościuszki w 
Wapnie zameldowali niedaw­
no o wykonaniu zadań plano­
wych przvnadaiących na la­
ta 1971—1975. Plan 5-letni za­
kładał wydobycie 2.038 tysię­
cy ton o wartości 812.100 tysię 
cy złotych, liczonej według 
cen zbytu. Do końca bieżące­
go roku kopalnia w Wapnie 
dostarczy dodatkowo na rynek 
kraiowv i eksport 64.000 ton 
soli, (zr)

Wśród przedsiębiorstw, któ­
re wykonały zadania planu 
5-letniego znpiazł sie również 
Oddział III PKS w Poznaniu. 
Do końca bieżącego roku prze 
wozv zostana przekroczone o 
150 000 ton. Załoga tego oddzia 
łu realizuje iednocześme zobo 
wiązania podjęte dla uczczenia 
VII Zjazdu partii. Dotyczą 
one przewiezienia pozapłaco­
wych 20 000 ton towarów. Wy 
konanie tego zadania dobiega 
końca, (zd)

nie minus 6 
maksymalna

stopni. Temperatura 
od 4 do 9 stopni.
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opracował Zbyszek Kruszona

Według obliczeń NBP, świadczenia społeczne w III kwarta­
le br. wyniosły 25,6 mld zł, były więc o ponad 20 pro­
cent wyższe niż przed rokiem. Składają się na nie wy­

płaty na emerytury i renty, na stypendia oraz wszelkiego ro­
dzaju zasiłki. W ciągu natomiast wszystkich 3 kwartałów br. 
wydatki na pieniężne świadczenia społeczne osiągnęły 76 mld 
zł, wzrastając o 23,3 procent w stosunku do tego samego 
okresu roku ubiegłego. Trzeba przypomnieć, że w planie na 
1975 r. przewidziano zwiększenie tych świadczeń o około 20 
procent.

Przekroczenie przyjętych założeń wynika z niespodziewa­
nie dużego wzrostu kwot na zasiłki chorobowe. Co prawda 
w III kwartale zaobserwowano pewne przyhamowanie tej 
tendencji, ale mimo to zwolnienia lekarskie pochłonęły wiel­
kie sumy. Czy zawsze było to uzasadnione? Nie można dać 
jednoznacznej odpowiedzi twierdzącej. Wiadomo bowiem, że 
podwyższeniu zasiłków chorobowych towarzyszyły tu i ówdzie 
zjawiska wyraźnego nadużywania uprawnień z tytułu ubezpie­
czenia społecznego. W sytuacji znacznego obciążenia lekarzy 
i nie zawsze jeszcze dostatecznej sieci przychodni zdrowia, 
nietrudno było ludziom nieuczciwym wyłudzać zwolnienia 
z pracy na kilka dni. Skutki finansowe takiego postępowania 
były widoczne, ale teraz — po modyfikacji ustawy — nie jest 
już ono tak „opłacalne”.

Do dalszej poprawy sytuacji przyczynić się powinna z jed­
nej strony powszechnie widoczna wzmożona aktywność spo- 
łeczno-produkcyjna załóg, a z drugiej — klimat dezaprobaty 
wobec tych, którzy chcieliby, dając jak najmniej, otrzymywać 
jak najwięcej.

Planuje się, że świadczenia społeczne państwa będą , 
w 1980 roku co najmniej o połowę wyższe niż w br. Rzecz 
w tym, aby pieniądze te trafiały tam, gdzie są naprawdę prze­
widziane i potrzebne. (PAP) *

ca i uśmiechem „Eskadry11

Mija 15 lat od chwili, gdy 
do pierwszego artystycznego 
lotu stanął na scenicznych 
deskach Zespół Estradowy 
Wojsk Lotniczych „Eskadra”. 
Od 1 maja 1961 zespół ten wy 
stąpił z 2 700 koncertami dla 
ponad półtora miliona wi­
dzów. W trakcie swoich arty­
stycznych wojaży przejechał 
blisko pół miliona kilome­

W Kcnińskiem

li

Tydzień czynów 
społecznych

Z cenną inicjatywą wystąpi 
i podczas konferencji przed-

zjazdowej członkowie gminnej 
organizacji partyjnej w Ol­
szówce w woj. konińskiim, któ 
rzy okres od 17 do 23 bm. ogło 
sili gminnym tygodniem czy­
nów drogowych i porządko­
wych. Do uczestniczenia w pra 
cach zobowiązali się członko­
wie partii, stronnictw politycz 
nych oraz bezpartyjni. Zapla­
nowano remont dróg na od­
cinku 5,8 km, a także prace 
przy porządkowaniu wsi.

PAP

trów autokarem i przeleciał 
około 250 000 km samolotem, 
dając występy w kraju i za 
granicą.

„Eskadra” zaprezentowała 
10 programów. W roku 1972 na 
stałe zespół ten związał się z 
Poznaniem. Jego ostatni pro­
gram „Uśmiech na start” pió­
ra Jadwigi Urbanowicz, Lecha 
Konopińskiego i Włodzimierza 
Scisłowskiego nawiązuje do 
tradycji regionu poznańskiego 
i stawia sobie za cel ukazanie 
więzi polskiego lotnictwa z 
Poznaniem.

Dorobek „Eskadry” został w 
pełni doceniony przez władze 
partyjne i państwowe. Zespo­
łowi przyznano wiele odzna­
czeń i nagród. Wczoraj z oka­
zji jubileuszu, zasłużonych 10 
artystów „Eskadry” otrzyma­
ło w Wojewódzkiej Radzie Na 
rodowej odznaki „Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Poz 
nańskiego” i odznaki za zasłu-

Na zdjęciu: „Eskadra” podczas 
jednego z występów.

Fot. — P. Słoma

gi dla FJN. Zespół podejmo­
wał również dowódca Wojsk 
Lotniczych, gen. dyw. pif. Hen 
ryk Michałowski.

Wieczorem w auli UAM od­
był się koncert galowy, na któ 
ry złożyły Się występy Orkie­
stry Reprezentacyjnej Wojsk 
Lotniczych oraz zespołu-jubi- 
lata „Eskadry”, (jk)

Klub miłośników

Fabryka domów 
w Wałczu

Współpraca Pekinu 
z reżimem Pinocheta

literatury
Przy Wojewódzkiej Biblio­

tece Publicznej w Koninie 
działa Klub „Literatura”, sku 
piający około 250 członków, 
wśród których dość liczną 
grupę stanowią uczniowie 
szkół średnich. Klub organi­
zuje cykliczne spotkania z 
udziałem naukowców z Insty­
tutu Filologii Polskiej UAM, 
którzy zapoznają słuchaczy z 
zagadnieniami historii litera­
tury, prowadzą analizę literac­
ką wybranych utworów, W 
każdym z takich spotkań ucze­
stniczy po kilkadziesiąt osób.

PAP

W Wałczu (woj. pilskie) roz­
poczęto budowę fabryki do­
mów. Wykonano już uzbroje­
nie terenu, a obecnie bryga­
dy wałeckiego przedsiębior­
stwa budowlanego przystąpiły 
do wylewania słupów żelbe­
towych głównej hali produk­
cyjnej. Ekipa koszalińskiego 
przedsiębiorstwa instalacji bu 
dowlanych kończy montaż 
lamp na placu budowy. Do 
końca br. wykonane zostaną 
fundamenty nowego obiektu 
oraz 80 procent wszystkich 
konstrukcji żelbetowych.

Zdolność produkcyjna wa­
łeckiej fabryki, która ruszy w 
1977 r., przewidziana jest na 
3—4 000 izb rocznie. (PAP)

Światowej opinii publicznej do­
brze są znane fakty współpracy 
Pekinu z reżimem Pinocheta — 
pśsze wychodząca w podziemiu ga 

izeta komunistów chilijskich „Uni 
dad Antifasista”. Pismo to: powo- 
Iłując się na informacje wydawa­
nego w USA „Business Week” 
oraz na związaną z juntą gazetę 
„el Mercurio” pisze, że Chiny 
zamierzają udzielić rządowi Pino­
cheta kredytu na sumę 58 min do 
larów. Ponadto Chiny chcą zwięk 
szyć zakupy miedzi chilijskiej i 
kupiły już w Chile 20 000 ton sa­
letry. Jednocześnie delegacja chiń 
ska udziela obecnemu reżimowi 
chilijskiemu poparcia na terenie 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Minister spraw zagranicz­
nych junty Patricio Carvajal, któ 
ry, jako szef sztabu generalnego 
sił zbrojnych, był jednym z dowo 
dzących atakiem na pałac prezy­
dencki „la Moneda”, występując 
niedawno w radiu i telewizji chi­
lijskiej powtórzył cały szereg an­
tyradzieckich oszczerstw, jakimi 
posługuje się propaganda pekiń- l 
ska. (PAP) l

„Koziołki" płacą
Nia 966 grę w dniu 16 bm., W 

której odbyły się dwa losowania 
wpłynęło 144.494 zakłady wartości 
433.482,— zł.

Na losowanie I wpłynęło 88.499 
zakładów wartości 265.497,— zł Fun 
dusz nagród wynosi 146.033,— zł.

Na losowanie II wpłynęło 55 995 
zakładów wartości 167.985,— zł. Fun 
dusz nagród wynosi 92.381,— zł.

W losowaniu stwierdzono:’
1 wygraną I stopnia w wysokości
327.172,—
3.620,— 
nych” ] 
po 60,— 
wanych'

zł, 
zł, 30
po 160.—
- zł, 461
l” po 25,

1 „czwórek.” po 
.trójek premiowa- 
■ zł, 456 „trójek” 

„dwójek premio-
zł,

ki” po 5,— zł.
W losowaniu II

6.132 „dwój- 

stwierdzcno:
1 „czwórkę” 25.197.— zł, 10 „tró-
jek premiowanych’ 
160 „trójek” po 108,- 
iek premiowanych

po 298,— zł, 
zł, 214 „dwó- 
po 27,— zł,

2.751 „dwójek” po 7,— zł.
Kolejne podwójne losowanie 

967 gry odbędzie sie 23 bm. w Sre 
mie na Rynku o godz. 12.09.
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KSIĄŻKA RUCH"
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały 

RSW „Prasa—Książka—Ruch” oraz urzędy 
łbocztowe i doręczyciele w terminach: do 25 
listopada br. na styczeń (17,50 zł), I kwartał 
(52 zł), I półrocze (104 zł) i 1976 rok (203 zł) 
oraz do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjąt­
kiem grudnia) poprzedzającego okres prenu-
meraty. gj Indeks nr 35029. R-
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NASZE POLSKIE SPRAWY

Izba — i coś więcej
Wrzesiński 

„Tonsil“

Muszę przy- 
'O Biwam znac> że moja 
lO OSlK! dz^ennikarska 

M dokumentacja 
vii zuAznj staje się co- 

IB raz bardziej 
zawodna, skoro 
chodzi o prze­

widywania. Wyobrażam sobie 
dopiero , strapienie futurolo­
gów, których nęka przez całe 
życie poczucie niepokoju i traf 
ność własnych długoletnich 
prognoz rozwoju, skoro ja, 
dysponując danymi zaledwie 
sprzed 2—4 lat, widzę kłopo­
ty z planowaniem na przykład 
budownictwa mieszkaniowego. 

Kiedy przed trzema i pół la­
ty Edward Gierek na V Ple­
num KC partii zapowiadał — 
zgodnie z ówczesnym planem 
— budowę do 1975 roku milio­
na i osiemdziesięciu tysięcy 
mieszkań, zastrzegał się wpraw 
dzie, że spodziewana rok póź­
niej I Krajowa Konferencja 
PZPR podwyższy te zadania, 
ale nie mógł jeszcze określić 
wielkości przekroczenia. Wów­
czas — jak się wtedy mówiło 
— nabieraliśmy tempa, przy­
spieszaliśmy kroku. Krajowa 
Konferencja PZPR — ten za­
mierzony półmetek mijającej 
pięciolatki — odbywała się w 
atmosferze, panującej w kra­
ju, intensywnej roboty. Toteż 
E. Gierek określił na niej roz­
miary przewidywanego przy­
spieszenia w budownictwie i 
jego pułap w roku 1975: 
1 125 000 mieszkań, czyli o 
35 000 więcej niż zaplanowa­
no po korekcie i o 50 000 wię­
cej niż przewidywała uchwała 
VI Zjazdu partii. W obecnej 
kampanii przedzjazdowej, w 
bieżących ocenach Biura Poli­
tycznego, potwierdza się te licz 
by. Czy mieć żal do planistów, 
iż tak ostrożnie wcześniej pro­
gnozowali? Czyż mogli precy­
zyjnie przewidzieć rozmiary 
zjawiska, które nas samych 
zaskakuje i zyskało sobie w 
Europie miano polskiego tem­
pa rozwoju?

Dodatkowe izby, to powód 
do uzasadnionej oumy, ale rów­
nież konieczność oszczędzania 
każdego okruchu cementu, 
przy jego niedostatku na bu­
dowach. Jest ich dwadzieścia 
pięć tysięcy! Te dodatkowe 
izby to również nieoczekiwane 
zapotrzebowanie na zwiększo­
ną i wcześniejszą nie planowa­
ną produkcję armatury, stali, 
mebli, sprzętu gospodarstwa 
domowego. Ponadplanowe mic 
szkania to także nie ukończo­
ne jeszcze na czas sklepy i 
placówki usługowe w osie­
dlach, błoto budowy na przy­
szłych ulicach, nie w porę pod 
łączone ogrzewanie itd. itp.

Budownictwo zaskoczyło 
tempem inne dziedziny gospo­
darki, które składają się na 
to, co E. Gierek nazwał prze­
mysłem mieszkaniowym. Te 
gałęzie również rozwijały się 
dynamicznie, jednak nie w ta­
kich proporcjach, jak zaspo­
kajanie potrzeb mieszkanio­
wych. Powiedzmy jasno: w 
1972 roku zapowiedziano dopie 
ro stworzenie tego przemysłu, 
co oznaczało, iż wszystko przed 
tern — a polepszono już wa­
runki ponad 9 milionom oby- 
■wateli — było w pewnym 
stopniu improwizacją budow­
lanych.

Proces mechanizacji obej­
mował wówczas jedynie naj­
cięższe prace, które gwaranto­
wały przyspieszenie budowy, 
jednak tylko tzw. stanu suro­
wego. Cała druga połowa — 
pracochłonne wykończenie 
obiektów — dopiero zaczyna 
odczuwać dobrodziejstwa po­
stępu technicznego, dzięki 
uzbrajaniu budownictwa w 
sprzęt zmechanizowany, w na­
rzędzia elektryczne, dzięki 
najnowszym wyrobom prze­
mysłu chemicznego, metalowe­
go, maszynowego dla nowoczes 
nego wyposażenia mieszkań.

Dopiero teraz kronika wy­
darzeń gospodarczych w kra­
ju przynosi informacje o od­
dawaniu kolejnych inwestycji 
w przemyśle mieszkaniowym, 
o wszczęciu produkcji, która 
w swej różnorodności — ta­
pet, okładzin, wykładzin, ce­
ramiki i stolarki, armatury i 
urządzeń — coraz bardziej po­
szerza pojęcie tego przemy­
słu. Wzbogaca je obecnie coraz 
powszechniejsza technologia 
budownictwa uprzemysłowio­
nego. Pięć lat temu mieliśmy 
27 wytwórni elementów pre­
fabrykowanych, w tym dwie 
fabryki domów, obecnie jest 
ich już 91 i budujemy dal­

szych 41*). Za dwa lata wytwo 
rzą one mieszkań dziesięcio­
krotnie więcej niż w 1970 r.; 
będą to pomieszczenia o wyż­
szym standardzie — produk­
cji i użyteczności — czyli będą 
lepsze i powstaną szybciej.

Tę tendencję rozwoju po­
twierdza już czas dzisiejszy: w 
I półroczu br. wartość pro­
dukcji podstawowej uspołecz­
nionych przedsiębiorstw bu­
dowlanych w kraju była o 12,6 
procent wyższa niz przed ro­
kiem oraz o niemal dwa punk 
ty większa niż planowano na 
ten okres.

Czy fakty te zadowolą jed­
nak wszystkich wpisanych na 
listy przydziału mieszkań? W 
ich odczuciu — a każdy uwa­
ża, że jest brany w rachubę 
w zbyt dalekiej przyszłości — 
budownictwo rozwija się po­
wolnie, bo nie skraca im jesz­
cze czasu oczekiwania na mie­
szkanie. Inni, którzy już urzą­
dzają się pod nowym dachem 
i mają kłopoty z nabyciem 
baterii do łazienki czy kom­
pletu mebli, gotowi są nie wie 
rzyć w liczby, choć wskazują 
one jedynie na nieproporcjo- 
nalność rozwoju przemysłów, 
towarzyszących budownictwu.

Istotnie, liczby dowodzą, że 
na razie cały niemal przyrost 
mieszkań równoważy przyrost 
potrzeb, ale przecie mówią też 
one o intensywnym narastaniu 
tempa budownictwa. Czy to 
jest pociecha dla niemal czter 
nastu rodzin na każde sto 
mieszkań, które żyją jeszcze 
na wspólnym, „z używalnoś­
cią” kuchni lub łazienki? Czy 
zadowoli to tych wszystkich, 
którzy teraz trudzą się z na­
byciem cementu, dźwigarów i 
cegły, przy budowie własnego 
domu?

A jednak... Jesteśmy obec­
nie świadkami, i od trzech lat 
współtwórcami, ogromnego so 
cjalnego przedsięwzięcia w 
skali kraju: w 1972 roku za­
początkowaliśmy program, któ 
ry wyznaczył cel główny, ale 
nie jedyny ■— samodzielne 
mieszkanie dla każdej rodziny 
do połowy lat osiemdziesią­
tych oraz własna izba dla każ 
dego — do roku 1990. W tym 
rachunku uwzględniono więc 
wszystkich: z obecnej długiej 
listy do spółdzielczego miesz­
kania, z kolejki po materiały 
i działki na własny domek oraz 
1,7 miliona par małżeńskich,

zw
Z młodzieżą miałem do 

czynienia od początku 
• mojej pracy zawodowej. 

Sam zresztą też jestem młody 
— kończę teraz 30 lat. Mogę 
powiedzieć zarówno o sobie, 
jak i o wielu młodszych kole­
gach, że lubimy naszą pracę. 
Do Wielkopolskich Zakładów 
Obuwia w Gnieźnie przysze­
dłem w 1968 r. Już jako staży­
sta w bydgoskiej „Kobrze” 
starałem się znaleźć wspólny 
język z tymi, którzy przy 
warsztatach produkcyjnych 
mieli stanąć dopiero po pew­
nym okresie nauki.

W roku bieżącym spotkało 
mnie — właśnie ze strony 
młodzieży — zaszczytne wy­
różnienie. W plebiscycie o ty­
tuł „Mistrza — nauczyciela i 
wychowawcy młodzieży” zor­
ganizowanym przez Związek 
Młodzieży Socjalistycznej w 
naszym zakładzie uzyskałem 
największą liczbę głosów. Wy- 
niki zostały oficjalnie ogłoszo­
ne, nie jest więc tajemnicą, że 
na 11 mistrzów w wydziałach 
produkcyjnych oddanych zo­
stało półtora tysiąca głosów, a 
połowa z nich mnie przypadła 
w udziale.

Młodość jest jedna i jeden 
jest okres tej żarliwości oraz 
intensywności, w którym szu­
ka się mistrzów, nauczycieli, 
przewodników, mogących po­
prowadzić po zawodowej dro­
dze — nieraz na całe życie. 
Doświadczenia młodości owo­
cują potem w wieku dojrza­
łym.. Rozumiem to doskonale i 
dlatego tak wielką wagę przy­
kładam do właściwego przy­

które zawrą ów związek w 
ciągu najbliższych 15 lat.

Program ten oznacza zara­
zem coś więcej niż tylko lep­
sze mieszkanie: „Budownictwo 
mieszkaniowe — mówił E. Gie 
rek na V Plenum KC PZPR 
w 1972 r. — to ważny czynnik 
dynamizowania rozwoju naszej 
gospodarki, lepszego wykorzy­
stania jej zdolności produkcyj­
nych i wreszcie istotny skład­
nik konsumpcji. Warunki 
mieszkaniowe to jedna z naj­
ważniejszych przesłanek awan 
su kulturalnego i cywilizacyj­
nego ludzi oraz realizacji hu­
manistycznych celów, jakie sta 
wia socjalistyczny ustrój. 
Właśnie takie szerokie rozu­
mienie kwestii mieszkaniowej 
jest istotą programu, który 
przedstawiamy na Plenum”.

Podkreślano też wtedy, że 
w pierwszym etapie realiza­
cji programu będziemy nie­
ustannie pod silną presją iloś­
ciowych potrzeb, podejmując 
jednocześnie duży ciężar inwe­
stycyjny dla stworzenia prze­
mysłu mieszkaniowego. W tym 
czasie obowiązywać będą w 
przydziale mieszkań zasady 
priorytetu pracy — wpierw 
tym, co najbardziej pomnaża­
ją dochód narodowy. Skoro 
wyprowadzono już ludzi ze 
strychów i piwnic, zaspokajać 
dalej potrzeby każdemu wedle 
jego pracy.

Dopiero później nastąpi zna­
czne przyspieszenie budownic­
twa i szybkie zaspokojenie 
.wszystkich potrzeb. Ten okres 
mamy przed sobą: jeśli w mi­
jającej pięciolatce oddanych 
zostanie 1,12 min mieszkań, 
jeśli w zbliżającym się pięcio­
leciu — 1,6 min (a więc łącz­
nie tyle, co w poprzednim 
dwudziestoleciu), to w latach 
dziewięćdziesiątych zbuduje­
my już 4,5 miliona mieszkań.

Program mieszkaniowy za­
wiera szersze problemy spo­
łeczne i gospodarcze. Rozwojo­
wi przemysłu, budownictwa 
wielkopłytowego, zunifikowa­
nych prefabrykatów dla po­
trzeb budownictwa indywidual 
nego, towarzyszyć będą roz­
ległe zmiany w przestrzennym 
zagospodarowaniu kraju. Cho­
dzi o zniwelowanie różnic 
między miastem a wsią, o stwo

Dokończenie na str. 4
ZBILUT SĘK

PIERWSZE KROKI W FABRYCE
gotowania młodzieży do zawo­
du.

W procesie wychowania 
człowieka — zwłaszcza w na­
szym zakładzie — olbrzymie 
znaczenie ma prawidłowe 
wprowadzenie go do pracy, 
czyli adaptacja społeczno-za­
wodowa.

Nie sposób nie docenić tego 
problemu w sytuacji, w której 
ponad 40 procent ogółu za­
trudnionych w gospodarce na­
rodowej nie przekroczyło 30 
roku życia, a w naszych za­
kładach w Gnieźnie pracuje 
załoga o przeciętnej wieku '21 
lat.

Problem wyboru pracy, któ­
rą się lubi i którą się będzie 
lubiło przez całe życie jest z 
pewnością problemem istot­
nym tak dla tych młodych lu­
dzi, , którzy do owej pracy 
przystępują,' jak i dla zakła­
dów, w których będą oni pra­
cować. I w tym więc kontek­
ście należy widzieć koniecz­
ność podejmowania i rozwią­
zywania problemów adaptacji 
społeczno-zawodowej młodzie­
ży w Wielkopolskich Zakła­
dach Obuwia. Wiedza o przy­
szłym miejscu pracy i do­
świadczenie niezbędne do jej 
podjęcia powinny stać się jed­
ną z ważniejszych części skła­
dowych przygotowania absol­
wenta zasadniczej szkoły za­
wodowej.

Tymczasem między progra­
mami nauczania w tych szko­
łach a oczekiwaniami zakła­
dów występują często rozbież­
ności. Ponadto w większości 
fabryk zdarza się, że ten sam 
mistrz, który narzeka na słabe 
przygotowanie absolwentów do 
pracy, w okresie ich nauki w 
zakładzie nie zadał sobie tru­
du przekazania im — jeszcze 
jako uczniom — niezbędnej 
wiedzy. Uprościł sobie sprawę,

Na zdjęciu: wnętrze jednej z 
hal produkcyjnych Zakładów 
Wytwórczych Głośników „7 on 
sil” we Wrześni (woj poznań­

skie).

Fot. _ Archiwum

Porozmawiajmy o sferze 
usług i obsługi oby­

wateli. W sklepie, 
w urzędzie załatwia się nas 
często ślamazarnie i nie­
sprawnie, za czym — gołym 
okiem -widać — kryje się 
nierzadko zła organizacja 
pracy. Dlaczego tak się dzie 
je? Czyżby rzeczywiście or­
ganizację można było po­
równać do szklanej góry nie 
do sforsowania? I jaką te­
rapię pan, jako specjalista, 
zaproponowałby wielu na­
szym przedsiębiorstwom u- 

. sługowym i urzędom?

— W placówkach usługo­
wych, biurach turystycznych, 
bankach, urzędach, sklepach 
często trudno domyślić się, Co 
jest ich główną racją bytu i 
celem działalności. Główny cel 
— czyli sprawna obsługa klien 
tów — zatracił się często wśród 
rozlicznych obyczajów wytwo­
rzonych w trakcie funkcjono­
wania usługowych instytucji. 
Z różnych powodów — ze 
względu na czystość rachun­
ków sprawozdawczości, w han 
dlu np. z uwagi na archaiczną 
zasadę indywidualnej odpo­
wiedzialności materialnej (z 
satysfakcją odnotowujemy, że 
zasada ta jedną z ostatnich de 
cyzji Prezydium Rządu zosta­
ła zniesiona), ze względu na 
niemożność dzielenia etatów, 
czy zwyczaj przywiązywania 
ludzi do jednej czynności — 
dogodzenie klientowi staje się 
nieważne. Ekspedientka jest 
niewolniczo przywiązana do 
stoiska i choć jest ono aktu­
alnie puste nie może pomóc 
koleżance przy sąsiednim, do 
którego właśnie szturmują 

dokonując podziału: „tu jest 
produkcja i trzeba podchodzić 
do pracowników poważnie, a 
tdm — nauka i zawracanie 
głowy...”

Nie wszyscy zdają sobie 
sprawę z faktu, że proces in­
tegracji pracownika z zakła­
dem rozpoczyna się już wtedy, 
kiedy jest on uczniem szkoły 
przyzakładowej. Integracja — 
to jeden z ważnych celów wy­
chowawczych w środowisku 
pracy. Integracja z zakładem 
stanowi także zasadniczy 
czynnik przeciwdziałania fluk­
tuacji załóg. Staram się więc 
na owe „pierwsze kroki” zwra 
cać szczególną uwagę. Trudno 
mi ocenić, na ile moje działa­
nie jest skuteczne, ale wiem, 
ze zyskuje ono u młodzieży 
należyty oddźwięk.

Wyniki produkcyjne, osiąg­
nięte przez naszą załogę w 
tym roku są bardzo korzystne; 
damy dodatkową produkcję, a 
tylko podczas ostatniej nie­
dzieli czynu młodzieży nie- 
wielka grupa młodych pra­
cowników wyprodukowała po­
nad plan 700 par obuwia, zaś 
wartość czynów społecznych z 
tego jednego dnia oblicza się 
na 175 000 złotych. Pracujemy 
więc dobrze, wzrosła u nas 
znacznie wydajność pracy, ale 
teraz powstaje potrzeba sięg­
nięcia po nowe wartości.

Niedawno nasza gazeta za­
kładowa „Głos Załogi” pisała, 
że jeżeli chcemy być rzeczy­
wiście gospodarni, to sięgając 
do różnych rezerw, nie powin­
niśmy mnożyć produkcji za 
wszelką cenę, a priorytet musi 
mieć dobrej jakości produkcja 
rynkowa. A wiadomo, że no­
wa, wyższa jakość pracy — to 
nowe i lepsze kwalifikacje za­
łóg. Dlatego tyle uwagi zwra­
camy na. właściwe przygoto­
wanie młodych do zawodu.

Jakość życia 
czyli stroma góra 

organizacji
Rozmowa z doc. Wojciechem Gasparskim, kie­

rownikiem Zakładu Prakseologii Instytutu Organi­
zacji i Kierowania Polskiej Akademii Nauk.

klieńci. W spółdzielni turysty 
cznej urzędnicy przy okienku 
z markami, lewami czy koro­
nami siedzą bezczynnie, przy­
glądając się jak np. koleżan­
ka od forintów dwoi się i troi, 
a kolejka przy niej się wydłu 
ża. Po prostu brakuje aktua­
lizacji układu, który raz zo­
stał ustalony. Porównajmy to 
do reguł gry na scenie. Czyż 
jest do pomyślenia, aby aktor 
przestał grać, kiedy na przy­
kład zgaśnie reflektor czy za­
pomni- tekstu? Mówi on da­
lej, improwizując w dobrym 
tego słowa znaczeniu.

W rachunek właściwej or­
ganizacji powinno wpisywać 
się zmienność warunków. Po­
trzebna jest tu wyobraźnia i 
umiejętność przewidywania 
przyszłych stanów. Dobry or­
ganizator przypomina reżyse­
ra życia codziennego, który 
ma do dyspozycji ogólny sce­
nariusz wymagający wypełnię 
nia szczegółowy treścią. A u 
nas bardzo często — działa się

Gdy mówi się o podniesieniu 
na wyższy poziom jakości pra­
cy, to pamiętać przecież też 
trzeba, iż jednym z naczelnych 
czynników powodzenia jest 
racjonalna organizacja pracy.

Wszystko zależy od dobrej 
woli, ale i od owej organizacji. 
Dzięki niej mogę sobie ułożyć 
pracę tak, że ją naprawdę lu­
bię. Lubię zresztą też i moją 
działalność społeczną. Uważam 
także, iż powierzanie komuś 
funkcji społecznych jest do­
wodem zaufania i ja staram 
się go nie zawieść. Na pierw­
szym miejscu stawiam jednak 
zawsze pracę zawodową. Gdy­
by tu nie było oczekiwanych 
rezultatów — nie byłoby mo­
wy o pracy społecznej.

Kończąc kilka' refleksji o 
własnej pracy zawodowej i 
działalności społecznej, chcę 
powiedzieć, że bardzo prag­
nąłbym, aby praca łubiana, 
traktowana nie tylko jako od­
powiedzialne zadanie, ale 
właśnie jako coś, co się lubi, 
stała się również udziałem 
mojej młodej 50-osobowej za­
łogi.

LESZEK ROGACZ 
mistrz Warsztatu 441/2 

Wielkopolskie Zakłady Obuwia
Gniezno

Na nasze hasło wywoław­
cze zareagowali czytelnicy 
własnymi uwagami, spostrze­
żeniami i refleksjami. Wszyst­
kim, którzy przysłali nam 
swoje wypowiedzi na temat: 
„Polubić pracę” — serdecz­
nie dziękujemy. Prosimy o 
dalsze głosy pracov.ników róż 
nych zawodów z różnych śro­
dowisk społecznych. Wyko­
rzystamy je w kolejnych pu- 
błlkecjach. 

sztywmo, mechanicznie. Bez ta 
lentu jakby.

— Mówi pan tak, jakby 
organizacja była bardziej ta 
lentem niż umiejętnością...
— Jest ona na równi jed­

nym i drugim.
— Jeśli umiejętnością, to 

czego? Czy organizacyjnych 
sposobów działania?
— Nowoczesne techniki or­

ganizacyjne — na przykład 
sposób zarządzania przez ce­
le, przez podział pracy — są 
bardzo pomocne. Są one jed­
nak zawsze tylko narzędziem, 
środkiem prowadzącym do lep 
szej obsługi interesantów w 
przypadkach instytucji usługo 
wych, a prócz tego zawsze na 
rzędziem sprawniejszego kie­
rowania ludzkimi zespołami, 
bo podstawowym warunkiem 
nowoczesnej organizacji pracy 
jest nowoczesne podejście do 
ludzi.

— Wkroczył pan więc także 
w sferę stosunków podwlad 
ny — przełożony...
— Bo też ona decyduje o 

właściwej organizacji wewnę­
trznej każdego zespołu. Zespo 
ły ludzkie można porównać do 
niezmiernie skomplikowanych 
systemów, których zachowa­
nia nie da się przewidzieć ja­
ko zdeterminowanego. Trzeba 
natomiast zakładać prawdopo 
dobieństwo takiego, a nie in­
nego zachowania się ludzi i 
postępować w kierunku zwięk 
szenia prawdopodobieństwa za 
chowań pożądanych. Dobry or 
ganizator powinien dążyć do 
poznania motywów pracy i po 
stępowania ludzi, którymi kie 
ruje, czego u nas się często 
nie docenia, lub co się upra­
szcza., A sprawy to trudne i 
skomplikowane. Ludzie obsłu­
gujący martwe mechanizmy 
znają je do najmniejszej śrub 
ki, a nie zadają sobie często 
trudu, by poznać swych współ 
pracowników. Organizatorzy 
niedostatecznie uwzględniają 
prostą prawdę, że ludzie kie­
rują się własnymi interesami, 
a zadaniem organizatora jest 
złożenie owyth indywidual­
nych dążeń w. harmonijną ca­
łość.

Tesli więc model orga­
nizacyjny, po „rżyr-ołnieniu” 
go ludźmi, nie sprawdza się 
— to jakie stąd wnioski?
— Mcde^ organizacyjne, po 

dobnie jak garnitury, mają 
sens wówczas, gdy szyte są 
dla ludzi. Jeśli model źle fun­
kcjonuje, znaczy że został źle 
skrojony i uszyty. Modele na­
leży tak kształtować, aby by­
ło możliwe ich spełnienie. Na­
leży z góry wpisywać w nie 
działania ludzi, uwzględniając 
zarówno zalety, jak i przywa­
ry człowieka.

— Mocno podkreśla pan 
„ludzkie” aspekty organiza-

Dokończenie na str. 4
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Za pięć lat pierwszy milion ton węgla

Rozpoczyna się budowa 
kombinatu w Bełchatowie

Już niedługo rozpocznie się zdejmowanie 150-metrowej 
warstwy ziemi, zalegającej nad złożami bełchatowskiego wę­
gla brunatnego. Tym samym rozpoczyna się realizację jed­
nej z największych inwestycji w naszym górnictwie i ener­
getyce w najbliższym 5-Iecin — budowę Kombinatu Górni­
czo-Energetycznego „Bełchatów”.
Węgiel z Bełchatowa nie­

zbędny będzie gospodarce do­
piero za kilka lat, ale inwesto­
wać musimy już teraz, zwłasz­
cza, że niezależnie od budowy 
samej kopalni odkrywkowej i 
elektrowni, wiele wysiłku trze 
ba będzie także włożyć w roz­
budowę infrastruktury i rea­
lizację wielu obiektów towa­
rzyszących.

Izba - i coś więcej
Dokończenie ze str. 3 

rżenie zbliżonych warunków 
awansu życiowego całemu mło 
demu pokoleniu. Z kolei przy­
jęcie zasady, że mieszkanie 
powinno stawać się powszech­
nie osobistą własnością oby­
wateli, sprzyjać będzie dąże­
niom do tworzenie sobie co­
raz lepszych warunków byto­
wania.

Bodziec własnych rosnących 
potrzeb wywoła więc kolejny 
wzrost inicjatywy zawodowej, 
zjawisko nieodzowne dla dal­
szego postępu ekonomicznego. 
Program mieszkaniowy zwią­
zał jednostkowe interesy z in­
teresem ogólnym, wprzągł już 
skutecznie gospodarkę w roz­
wiązywanie spraw obywateli 
oraz ich samych — w realiza­
cję krajowego programu roz­
woju.

ZBILUT SĘK

*) „Życie Gospodarcze” nr 45: 
Piotr Król — „Próba bilansu”.
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GALERIA „OD NOWA"

Z impetem rozpoczęła działal­
ność w nowym sezonie studencka 
Galeria ,,Od Nowa”. Kierowana 
przez malarza, tegorocznego dyplo 
manta PWSSP, Jana Wojciecha 
Malika, pragnie prezentować prze 
de wszystkim wystawy rysunków. 
Na otwarcie sezonu pokazano w 
„Od Nowie” prace Andrzeja Cze­
czota. Znakomity ten rysownik, 
współpracujący z „Literaturą” i 
„Szpilkami”, wraz z Andrzejem 
Dudzińskim, Andrzejem Krauze, 
Andrzejem Mleczko i kilkoma in­
nymi, stworzyli w ostatnich la­
tach nowy rodzaj polskiego rysun 
ku satyrycznego.

Drugim pokazem w ,.Od Nowie” 
jest wystawa rysunku tegorocznej 
absolwentki poznańskiej PWSSP, 
Krystyny Piotrowskiej. Zdobyła 
ona już laury w konkursie im. Ja 
na Wronieckiego. Rysunki Pio­
trowskiej są bardzo współczesne w 
środkach wyrazu. Nieobca jest 
im ironia, równocześnie wszakże 
przepojone są one dużym ładun­
kiem liryzmu.

FESTIWAL TEATRU 
JEDNEGO AKTORA

W dniach od 17 do 24 bm. od­
bywać się będzie we Wrocławiu 
w Piwnicy Świdnickiej X Festi­
wal Teatru Jednego Aktora. W do 
tychczasowych festiwalach duże 
sukcesy odnosił aktor poznańskię- 
go. Teatru Nowego — Wiesław Ko 
masa. Na tegorocznym festiwalu 
zaprezentuje on monodram opar­
ty na drukowanym w „Twórczoś­
ci” opowiadaniu Andrzeja W. Pa- 
stuszaka „Brat”.

SUKCES JANA SWITKI

W Bydgoszczy zorganizowano 
ogólnopolski festiwal kulturalny 
pod nazwą „Sztuka Faktu 75”. W

Obecnie na teren budowy 
przyszłej kopalni z każdym 
dniem przybywa coraz więcej 
nowoczesnego sprzętu budow­
lanego i maszyn.

Kopalnia gotowa będzie oko­
ło roku 1980, kiedy to powin­
na dostarczyć pierwszy milion 
ton brunatnego paliwa. Do 
tego też czasu uruchomiony 
zostanie pierwszy blok w pow 
stającej równolegle elektrow­
ni, w której montować będzie 
my polskie jednostki o mocy 
360 MW. Pierwszy etap bu­
dowy bełchatowskiego kombi 
natu zakończony zostanie oko­
ło roku 1985. Kopalnia do­
starczać będzie wówczas 40 min 
ton węgla brunatnego rocznie, 
a elektrownia — która powin­
na osiągnąć do tego czasu moc 
ponad 5 000 MW — przekaże 
do sieci krajowej ok. 32 mld 
kWh energii elektrycznej.

Równolegle z zagospodaro­
wywaniem złóż węgla brunat­
nego, zmieniać się będzie i 
miasto Bełchatów, w którym 
około roku 1990 żyć będzie 
prawie 50 000 mieszkańców, 
czyli kilkakrotnie więcej niż 
obecnie. Ludziom tym trzeba 
zapewnić jak najlepsze warun­
ki pracy i życia. Dlatego też 
znaczne sumy (około 1/3 wszy­
stkich nakładów) przeznaczo­
no na rozbudowę infrastruktu­
ry kombinatu. Plany kom­
pleksowego zagospodarowania 
tego regionu przewidują m. in. 
budowę linii kolejowej szyb­
kiego ruchu z Piotrkowa, przez 
Bełchatów do Wielunia; zało- 

i żenie około 100 km nowych
konkursie plastycznym duży suk­
ces odniósł na nim poznański ma 
larz Jan S witka. Zdobył on I na­
grodę za swój słynny już cykl ob­
razów poświęconych ulicy Ślusar­
skiej w Poznaniu, (bran)

GRAFIKA OBOZOWA

W Salonie Towarzystwa Miłośni 
ków Miasta Poznania otwarto wy 
stawę grafiki obozowej Zygmunta 
Pazdy, byłego jeńca wojennego 
Oflagu lic — Woldenberg. Wysta­
wa trwać będzie do 27 XI w godzi 
nach: 10—13 i 10—19.

DYZMANSKI WYSTAWIA 
W NOWYM JORKU

Niebawem nastąpi otwarcie wy­
stawy prac artysty-plastyka z po­
znańskiego środowiska ZPAP, Ja­
na Dyzmańskiego. Z wiadomości, 
jakie otrzymaliśmy od Jana Dyz­
mańskiego zza Atlantyku, ekspo­
zycja będzie wędrowna i zawita 
do kilku miast amerykańskich.

(thn) 

Jakość
Dokończenie ze str. 3

cji pracy. Taki przepis na 
szczęście nie istnieje.
— Zapewne nie. Czy mogła 

by pani jednak „dać za to gło 
wę”? I tu dochodzę do źródeł 
tych postaw. W mnogości i za 
wiłości naszych przepisów trud 
no się komukolwiek „połapać”. 
Zasłanianie się przepisem 
trudno zdemaskować. Bp jak 
to sprawdzić?

Stąd tak często rodzą się po 
stawy urzędnicze, biurokraty­
czne w instytucjach, które z 
biurokracją nie powinny mieć 
nic wspólnego. Sprzedawca 
jest urzędnikiem od sprzeda­
ży, kelner urzędnikiem od zbio

dróg o twardej nawierzchni; 
budowę zakładów produkcji 
materiałów budowlanych, i 
oczywiście budowę wielu ty­
sięcy nowych mieszkań dla 
przyszłych górników kombi­
natu. Już w nadchodzącym 5- 
leciu plan urbanistyczny Beł­
chatowa przewiduje m. in. bu­
dowę dużego osiedla, obliczo­
nego na 25 000 mieszkańców.

Szacuje się, iż w latach 
1975—90 zużycie paliw na pro­
dukcję energii elektrycznej 
wzrośnie prawie trzykrotnie. 
Gdybyśmy nie podjęli budowy 
Bełchatowa — twierdzą spe­
cjaliści — trzeba byłoby do­
starczyć energetyce dodatko­
wo wiele milionów ton węgla 
kamiennego, o który na całym 
świecie jest coraz trudniej, i 
który jest surowcem coraz 
droższym. Im wcześniej więc 
zakończymy belchatowską in­
westycję, tym lepsze przynie­
sie ona efekty i tym więcej 
węgla kamiennego będziemy 
mogli zaoszczędzić i przezna­
czyć na eksport. (PAP)

Dobre warunki do wzmożenia 
tempa omłotów i skupu zbóż

Słoneczna choć coraz chłodniejsza pogoda sprzyja dalsze­
mu przyspieszeniu omłotów i dostaw zbóż do punktów sku­
pu. Z coraz większą pomocą w tych pracach przychodzą go­
spodarstwom chłopskim kółka rolnicze, gminne spółdzielnie 
i inne organizacje prowadzące skup płodów rolnych. Dąży 
się bowiem powszechnie do odrobienia powstałych w minio­
nym okresie opóźnień i zakończenia skupu w najbliższych 
tygodniach. Wielu rolników całych wsi i gmin podejmuje 
przedzjazdowe zobowiązania dostarczenia również dodatko­
wych ton płodów rolnych niezbędnych dla rytmicznego i wła­
ściwego zaopatrzenia rynku w artykuły spożywcze, a rolnic­
twa — w przemysłowe pasze treściwe.
W woj. krośnieńskim, w 

którym skup zboża ostatnio 
znacznie przyspieszono, rolni- 
cy dostarczyli w pierwszej po­
łowie listopada około 1/3 za­
kontraktowanej ilości ziarna. 
Planowe zadania przekroczyły 
w tym województwie gminy: 
Zarszyn, Tarnawa Górna i Ja­
śliska.

Obecnie czyni się starania o 
wzmożenie tempa dostaw zbo­
ża przede wszystkim z tere­
nów podgórskich, m. in. z 
gmin Dukla i Brzyska, w któ­
rych są największe zaległości 
w realizacji planów skupu. Z 
myślą o tym gminne spół­
dzielnie odbierają większość 
zboża bezpośrednio z zagród 
rolników, którym dostarcza 
się równocześnie nawozy, wę­
giel, pasze i inne potrzebne 
materiały.

Znaczne dysproporcje w do­
stawach ziarna notuje się w 
woj. płockim. Przodujące gmi-

życia
rowego żywienia, lekarz urzęd 
nikiem od leczenia lub jeszcze 
gorzej: bywa, że od wypisy­
wania zwolnień i recept. Nikt 
z nas bowiem nie ma na zu- 
rzędniczenie szczepionki uod­
porniającej. Tymczasem rów­
nież w urzędach powinny u- 
powszechniać się niebiurokra- 
tyczne wzorce zachowania — 
czyli kultura załatwiania klien 
ta sprawnie i szybko, z uśmie 
chem (dosłownie).

— Nie ma szczepionki. Ist 
nieją jednak sposoby na o- 
graniczanie biurokracji.
— Ważne jest tu ogranicza­

nie wszelkich przepisów, któ­
re powinny normować tylko 
to, co jest absolutnie niezbęd­
ne, i nic ponadto. Istnienie li­
cznych i pozbawionych sensu 
przepisów jest przeciwskutecz 
ne — nie tylko nie przeciw­
działa temu, czemu chciałoby 
się zapobiec wydając przepi­
sy, ale ponadto doprowadza do 
deprecjacji normy prawnej ja 
ko takiej. Bardziej zawierzał­
bym ludziom. Ponadto, jak 
apelował prof. Kotarbiński — 
twórca polskiej prakseologii — 
należy wychowywać organiza­
cyjnie człowieka, począwszy 
od lat najmłodszych, a czynić 
to powinni wychowawcy ra­
czej przykładem niż słowem.

Organizacja jest górą stro­
mą, ale nie szklaną.

Rozmawiała:
BOŻENA PAPIERNIK

31 miesięcy przed terminem

Wstępna eksploatacja 
kopalni „Plast“

Już za dwa tygodnie, na te­
goroczne górnicze święto — 
„Barburkę”, z podziemi nowej 
kopalni „Piast” wy jadą na po­
wierzchnię pierwsze tony wę­
gla. Gospodarka kraju otrzy­
ma nowoczesny zakład wydo­
bywczy — największy z do­
tychczas zbudowanych — o 
docelowym wydobyciu 24 000 
ton węgla kamiennego na do­
bę. Budowniczowie przekazu­
ją kopalnię „Piast” do wstęp­
nej eksploatacji o 31 miesięcy 
wcześniej niż przewidywały 
harmonogramy. Dzięki temu, 
do końca br. licząca obecnie 
około 1 500 osób załoga eks­
ploatacyjna kopalni dostarczy 
krajowi około 8 000 ton węgla;

W „Piaście” trwają obecnie 
intensywne prace przy wypo­
sażaniu w maszyny i urządze­
nia pierwszego oddziału wydo 
bywczego. W oddziale tym na 
węglowej ścianie o długości 
150 metrów pracować będzie 
radziecka obudowa zmechani­
zowana, kombajn KWB-3 
oraz taśmowy system odstawy 
urobku. Wydobywać się tu bę 
dzie średnio dziennie 1000 ton 
węgla. (PAP) 

ny Daszyna i Krzyżanów do­
starczyły ponad plan 1.500 ton 
ziarna, natomiast sąsiadujące 
z nimi gminy: Kutno i Łęczy­
ca zrealizowały umowy dopie­
ro w połowie. Również i w 
tym województwie podejmuje 
się różnorodne inicjatywy, aby 
przyspieszyć skup ziarna.

Z nadwyżką wykonały swe 
zadania w dostawach zbóż 
kółka rolnicze i rolnicze spół­
dzielnie produkcyjne w woj. 
pilskim. W całości wywiązały 
się również PGR-y, natomiast 
rolnicy indywidualni dostar­
czyli do punktów skupu około 
35 procent plancwanej ilości 
Ziarna. Są gminy wykonujące 
z nawiązką swe zadania. Za­
liczają się do nich m. iń. gmi­
na Różewo (przekroczono tam 
pian skupu o 22 procent) oraz 
Wieleń.

Dodatkowe dostawy zboża 
zadeklarowało blisko 10 000 
rolników z woj. suwalskiego. 
Jednakże w skali wojewódz­
twa plan dostaw zakontrakto­
wanego zboża wykonano do­
tychczas dopiero w około 75 
procent.

Na przedzjazdowej woje­
wódzkiej konferencji partyj­
nej w Tarnobrzegu rolnicy z 
gminy Janów Lubelski zobo­
wiązali się w pełni wykonać 
plan skupu przed VII Zjazdem 
PZPR. Służba rolna i aktyw 
wiejski podejmują różnorodne 
przedsięwzięcia, aby przyspie­
szyć także dostawy ziarna z 
gmin najbardziej opóźnio­
nych; chodzi m. in. o gminy: 
Szastarka, Osiek, Łubnice i 
Tarłów. (PAP)

Paradoksy XX wieku

Oda do Pinocheta
Gazeta chilijskiej junty „Se 

gunda” dostała z codzienną 
pocztą list od czytelnika pod­
pisanego nazwiskiem Vergara 
(Vergarów jest w Chile tylu, 
co u nas Kowalskich), z załą­
czonym wzniosłym poematem 
pt. „Oda patriotyczna”. Wyzna 
nia miłości do junty są w tym 
kraju artykułem tak deficyto­
wym, że wierszydło niezwłocz­
nie wydrukowano tłustymi 
czcionkami na pierwszej stro­
nie dziennika. Co jednak re­
dakcję zastanowiło i zaniepo­
koiło to fakt, że bojkotowana 
dotychczas przez społeczeństwo 
gazeta raptem była rozchwyty 
wana i w kilka godzin sprze­
dano cały nakład. Poniewcza­
sie odkryto przyczynę sukcesu: 
w poemacie tym początkowe li 
tery czytane pionowo układa­
ły się w słowa ..tyrani”, „mor­
dercy”, „żołdacy”, „mumie” i 
tak dalej. (PAI)

Z kim ma trenować
Tadeusz Piguła?

Tadeusz Piguła — szablista Zagł-jbia Konin jest bezwzględnie naj­
lepszym sportowcem swojego województwa i najlepszym szermie­
rzem Wielkopolski. W bieżącym roku zanotował kilka udanych 
występów w najpoważniejszych imprezach międzynarodowych, star­
tował również na mistrzostwach świata, na których był jednym z 
silniejszych punktów naszej reprezentacji w turnieju drużynowym.
Piguła ma spore szanse znalezie 

nia się w ekipie na Igrzyska Olim 
pijskie w Montrealu. Drużyna na­
rodowa startująca w tej imprezie 
prawdopodobnie wywalczy punkto 
wane miejsce, a być może nawet 
olimpijski medal. Jest więc o co 
walczyć, i zdaje sobie z tego spra 
wę zainteresowany zawodnik.

Aby reprezentować dzisiaj dobrą 
klasę międzynarodową nie wystar 
czy trenować raz dziennie. Piguła 
o tym wie i przychodzi na salę 
przed i po południu. Cóż z tego, 
jeżeli jego trening nie jest w peł­
ni wartościowy. W godzinach do- 
południowych bowiem szablista 
Zagłębia trenuje sam. Kto zna spe 
cyfikę tego sportu, ten wie. że 
trening w tej dyscyplinie polega 
w głównej mierze na powtarzaniu 
elementów walki szermierczej 
wspólnie z partnerem.

Rozumiemy, że c sparringpartne 
rów dla Piguły c tej porze będzie 
trudno, bowiem jego koledzy klu­
bowi to młodzież szkolna. Trudno 
nam natomiast uwierzyć, aby rze­
czą niemożliwą było zapewnienie 
Pigule obecności jego trenera wy­
chowawcy — Zenona Ryszewskie- 
go. Sądzimy, że władze sportowe 
miasta i klubu rozwiążą pozytyw-

Trzynastolatka piątą 
ping-pongislką okręgu

W Ostrzeszowie odbył się drugi 
w tym sezonie międzywojewódzki 
turniej klasyfikacyjny tenisa sto­
łowego z udziałem 25 zawodniczek 
i 60 zawodników.

Rewelacją wśród ping-pongistek 
była 13-letnia Beata Filipowska 
(Budowlani Poznań), która w sil­
nej obsadzie seniorek wywalczyła 
V miejsce. Talentem błysnęła rów 
nież 14-letnia Ludmiła Feldgebel 
(Pocztowiec Poznań), która zaję­
ła VIII lokatę. A oto kolejność 
czołówki: 1. Stefania Przygoda 
(Piast Ostrzeszów), 2. Barbara 
Szymaś (Polonia Chodzież), 3. Kryś 
tyna Przygoda (Piast Ostrzeszów), 
4. Aleksandra Mruk (Stomil Po­
znań).

Podczas turnieju wręczono dyplo 
my uznania i nagrody Henrykowi 
Rudzkiemu (Budowlani Poznań) w 
dowód uznania jego bogatej 25-let 
niej kariery zawodnika i trenera 
(13 tytułów mistrza okręgu, kil­
kuletnia przynależność do kadry 
narodowej). 50-letni jubilat sam 
sobie sprawił prezent chyba naj­
przyjemniejszy bowiem wywalczył 
1 miejsce w turnieju seniorów. 
Nastenne lokaty zajęli: 2. Walde­
mar Wasiak (San Poznań). 3. Cze­
sław Iwachow z Polonii Ch. (nie­
spodzianka!). 4. Jerzy Przygoda 
'Piast O.), 5. Ryszard Kozłowski 
(San).

♦
Po ostatnie! kolejce spotkań li­

gi międzywojewódzkie! w tenisie 
stołowym prowadzi Sem — 7:0, 
110:19, przed Budowlanymi — 5:1, 
64:38 oraz Piastem — 4:0 , 44:24. (y)

Boks
NRD - Polska 10:12

W niedzielnym rewanżowym 
meczu boksersłsim w Gera re 
prezentacja Polski pokonała 
NRD 12:10. Polacy wystąpili 
osłabieni brakiem chorego 
na anginę Andrzeja Biegal- 
skiego (waga ciężka). A oto 
wyniki od wagi papierowej 
do półciężkiej (na pierwszym 
miejscu Polacy): Srednicki wy 
punktował Schultza, Górny 
wygrał przed czasem w I run 
dzie z Liebingiem, Piątkowski 
w II rundzie (przewaga) poko 
nał Brumacka, Jagielski prze­
grał na punkty z Zornowem, 
Gajda zwyciężył na punkty 
Rosomkiewicza, Szczerba uległ 
w III rundzie (przewaga prze 
ciwnika) Beyerowi, Kicka u- 
legł 1:2 Vogelreuterowi, Niem 
kiewicz wygrał 2:1 z Stras­
burgiem, Kaczorowski zwycię 
żył na punkty Schniebera, a 
Gortat w bardzo dyskusyjnym 
pojedynku przegrał na punkty 
z Hadlerem, mimo że bokser 
NRD był liczony w pierwszym 
i trzecim starciu. (o-PAP)

Trzy medale 
polskich judoków 
Trzy medale zdobyli polscy ju- 

docy na mistrzostwach Europy ju­
niorów w Turku. W wadze piórko 
wej mistrzem Europy został Ma­
rian Standowicz, a brązowy me­
dal wywalczył w tej kategorii Hen 
ryk Zorychta. Medal brązowy zdo 
był w wadze ciężkiej Wojciech 

: Reszko.

nie ten problem. Powinno im bo­
wiem zależeć na posiadaniu w 
swoim gronie olimpijczyka, (wił)

Listy klasyfikacyjne
PZT za rok 1975

Polski Związek Tenisowy doko­
nał podsumowania krajowych i 
zagranicznych startów polskich 
rakiet w sezonie 1975 i ogłosił lis­
ty klasyfikacyjne kobiet i męż­
czyzn.

Nasi czołowi tenisiści mieli uda 
ny sezon. Mistrz Polski Wojciech 
Fibak awansował do światowej 
czołówki deblistów odnosząc cen­
ne sukcesy w „Grand Prix”. Ja­
cek Niedźwiedzki i Tadeusz No­
wicki sięgnęli po tytuł mistrzów 
Europy w grze podwójnej amato­
rów. W Pucharze Davisa edycji 
1974'75 naszych reprezentantów 
wyeliminowali (4:1) późniejsi fina­
liści rozgrywek Szwedzi. W ko­
lejnym wydaniu Puchiaru Davisa 
(1975/76) Polacy wyeliminowali 
Norwegów.

W tenisie kobiet natomiast trwa 
wieloletni już kryzys, a poziom 
turnieju o mistrzostwo Polski w 
Łodzi był wprost żenujący.

Oto listy challengsowe PZT na 
rok 1975:

Mężczyźni: 1. W. Fibak 
(Olimpia Poznań) 350 pkt., 2. J. 
Niedźwiedzki (Legia Warszawa) 
290 pkt., 3—4. H. Drzymalski (Po­
lonia Bydgoszcz) i T. Nowicki (Le 
gia Warszawa) — po 280 pkt., 5. 
C. Dobrowolski (Zagłębie Wał­
brzych) 245 pkt.. 6. J. Sonsalla 
(Arka Gdynia) 225 pkt., 7. A. Ha- 
rasym (Piast Gliwice) 205 pkt., 
8. W. Meres (Nadwiślan Kraków) 
198 pkt., 9. J. Jasiński (Zagłębie 
Wałbrzvch) 198 pkt.. 10—11. J. Gą­
sior (Piast Gliwice) i J. Płotko- 
wiak (Olimpia Poznań) — po 155 
pkt.
Kobiety: B. Kral (GKS Ka­

towice) 390 pkt.. 2. D. Wmczorek- 
Szwaj (Piast Gliwice) 290 pkt., 
3. M. Rejdych (Zagłębie Wał­
brzych) 230 pkt., 4. .1. Rozala 
(Olimpia Poznań) 206 pkt.. 5. W. 
Rybarozyk (SKT Sonot) 197 pkt., 
6. E. Siesicka (AZS Warszawa) 185 
pkt., 7. B. Włoch owicz (G6rn’k 
Świętochłowice) 184 pkt.. 8. W. 
Ostrowska (Piast Gliwice) 156 pkt., 
9. B. Kocyga (Błękitni Kielce) 
150 pkt.. 10. K. Filio (Olimpia Po­
znań) 139 pkt, (PAP)

Znowu punkty 
dla rugbistów

Posnanii i Polonii
Rugbiści Posnanii pracowicie 

„ciułają” ligowe punkty. W nie­
dzielę pokonali jednego z outsi­
derów ekstraklasy Orkan Socha­
czew 10:6 (7:6).

Mylili się ci, którzy przypusz­
czali, iż pojedynek z sochaczewia- 
nami będzie Ii tylko formalnością. 
Goście grali bez respektu dla fi­
nalisty Pucharu Polski 1975, pro­
wadząc nawet 3:0. Po przerwie 
Posnania miała sprzymierzeńca w 
wietrze, ale nie w pełni wykorzy 
stała ten atut. Gospodarze zbyt 
często — licząc właśnie na wiatr 
— grali nogami, zapominając o cel 
nych podaniach rękami. Óstatecz 
nie wygrali jednak zasłużenie. Go 
ście korzystający głównie z wła­
snych wychowanków, czynią sta­
łe postępy i w niedalekiej przysz­
łości mogą być trudnym przeciw 
nikiem dla czołówki ekstraklasy.

Punkty dla Posnanii zdobyli: 
Grochowalski 4 i Piękniewski oraz 
Żurek po 3.

Zwycięstwem zakończył się tak­
że wyjazdowy mecz mistrza Pol­
ski Polonii Poznań. W Mińsku Ma 
zowieckim pokonała ona Mazovię 
24:3 (10:3). Punkty zdobyli R- 
Kulczyński 14, Mańko i Olejniczak 
po 4 oraz Jasiński 2. Poloniści wy 
grali zasłużenie, choć mecz nie 
stał na dobrym poziomie. Istotny 
wpływ na to miał z pewnością 
wyjazdowy pojedynek poznaniaków 
we Francji. Rozegrali oni tam 
spotkanie z bardzo silną reprezen 
tac ją Paryża przegrywając 6:28 
(4:8). Polonia była równorzędnym 
przeciwnikiem Francuzów do przer 
wy, a ostatecznie mimo porażki ze 
brała wiele pochlebnych opinii w 
miejscowej prasie.

W pozostałych niedzielnych me 
czach I ligi: Budowlani Łódź prze 
grali z AZS-em Warszawa 
8:44, a w niedokończonym spot­
kaniu Lech:a Gdańsk — Skra War 
szawa prowadzili goście 10:0. We­
dług informacji PAp ten ostatni 
mecz przerywano w 70 min. dlate­
go, iż działacze Lechii stwierdzili, 
że sędzia owego pojedynku znaj­
dował się... pod wpływem alko­
holu.

W tabeli I ligi prowadzi Skra z 
18 pkt., przed AZS-em, Polonią i 
Posnanią po 13 pkt. Polonia roze 
grała jedno spotkanie mniej. W 
najbliższą niedzielę derby Pozna­
nia: Polonia — Posnania. Szkoda, 
że podobnie jak mecz bokserski I 
ligi Olimpia — Gwardia i I ligi pił 
karskiej Lech — Wisła również o 
godz. u. (ad)



Państwowe Przedsiębiorstwo Usługowe 
Przemysłu Terenowego 

w Malborku, ul. Westerplatte nr 36/38

* SPRZEDA
GRAFIT E Z M radziecki 

— symbol 1248-10-19 
w ilości kg 22.700, w cenie 6,59 za 1 kg.

Zamówienia należy kierować do działu za­
opatrzenia przedsiębiorstwa, telefon 

36-21 do 25, wewn. 27.
2567-K2

Praca © Nauka
Pilnie poszukuję opiekun­
ki do 3-letniej dziewczyn­
ki, Rataje, Os. Rzeczypo­
spolitej 60 m. 2. Warunki 
do uzgodnienia. Zgłosze­
nia po godz. 16, tel. 751-69. 
____ ___________ 30950g 
Pani umiejąca dobrze go 
tować potrzebna na stałe 
Zgłoszenia: Osiedle Boha 
terów II Wojny Świato­
wej 35 m. 63 (Rataje), go- 
dzina 7—9. 29740g
Posprzątani mieszkanie 
1 raz w tygodniu. Oferty 
„fTasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29751g.
Parkieciarz podejmie pra 
cę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 29765g
Podejmę pracę w szklar­
ni. Oferty z podaniem wa 
runków kierować „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30170g.
Przyjmę pracownika przy 
uczonego do Warsztatu 
ślusarskiego, Poznań, Ro­
dziewiczówny 3 . 29800g
Pomoc domowa raz w ty 
godniu — potrzebna. Tel. 
723-69. 30137g

W dniu 14 listopada 1975 r. zmar. kol.

Odszedł od nas na zawsze oddany 
wiectwa, wierny towarzysz łowów.

założyciel Koła Łowieckiego „DROP” 
w Poznaniu,

wieloletni przewodniczący Komisji Rewizyjnej. 
Odznaczony Brązowym Medalem Polskiego 
Związku Łowieckiego, Medalem za Zasługi dla 

Rozwoju Łowiectwa Wielkopolskiego.

Przyjmę uczniów do za­
wodu malarskiego. Po­
znań, Os. Oświecenia 55 
m- 3- ______ 29737g
Przyjmę dozorstwo z pa­
leniem i konserwacją c. o. 
— warunek mieszkanie. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 30150g.

Kupno © Sprzedaż
Zegar do powiększalnika 
fotograficznego — kupię. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 30140g.
Bony PeKaO kupię. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 29655g.
Kupię ścieniarkę do skó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29679g.
Kupię przyczepę do Fia­
ta. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 29695g.
Kupię fotel z oparciem na 
głowę. K. Karmańska — 
50-372 Wrocław, ul. Smo- 
luchowskiego 38 m. 10.

30213g
Kupię silnik elektryczny 
1—5 kW, spawarkę elek­
tryczną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29721g.

mgr STANISŁAW DUDOWICZ

z Koła Łowieckiego „DROP”

sprawie ło-

Poznaniu.

1275-K3

Dnia 16 listopada 1975 roku zmarł przeżywszy 
71 lat, śp.

JOZEF SMIETANOWSKI
uczestnik walk pod Monte Cassino

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o godzi­
nie 12 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
30985g

Dnia 15 listopada 1975 r. zmarła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 87

LUDWIKA CHWALISZ
z domu Staszicowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Umińskiego 20 m. 4.
beks

Srebrną cukiemiczkę, sol 
niczkę, świecznik oraz ze 

, gar kominkowy lub inny 
ładny przedmiot kupię. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30152g.
Biurową maszynę do li­
czenia z taśmą kontrolną 
sprzedam. Częstochowa, 
al. Pokoju, skrytka pocz­
towa 52. , 2539-K2
Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową z nadstawką.
Polna 24 m. 3. 3O226g
Warsztat stolarski z urzą 
dzeniem w Zielonej Gó­
rze sprzedam. Zielona Gó 
ra, Dąbrowskiego 15, Bed 
narski. 2542-K2
Pelisę męską barany na 
tęgą, wysoką figurę oraz 
magnetofon kasetowy ja­
poński wraz z taśmami — 
sprzedam. Poznań, Łąko­
wa 14 m. 20, Adam Ro­
szą k. godz. 16—18. 29678g
Kożuch damski, męski na 
szczupłą osobę — sprze­
dam, Gwardii Ludowej 18 
m. 2, godz. 19—21. 30951g
Sprzedam młocarnię MSC 
7 i prasę, cena do uzgod­
nienia na miejscu. Marian 
Siwiński, Dzierżazna 33, 
poczta Krzeszyce, woj. 
gorzowskie. 1429p
Sprzedam kożuch damski, 
nowy, na szczupłą osobę. 
Środa Wlkp., tel. 28-59.

1427p
Castrol GTX sprzedam. 
Tel. 613-88. 29771g

© Samochody
Sprzedam samochód „Wan 
derer” kabriolet, rocznik 
1938, stan idealny. Uzar, 
Jędrzychowice 4, poczta 
Szlachtyngowa — koło 
Wschowy. 1428p
Kupię Skodę Octavię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30522g.
Renault 16 — sprzedam. 
Konin, Kaliska 22. 30141g

E3

WIELKA ORKIESTRA SYMFONICZNA
POLSKIEGO RADIA I TELEWIZJI

OGŁASZA KONKURS na

OBOISTĘ i PUZONISTĘ
o wysokich kwalifikacjach zawodowych.

Zgłoszenia należy kierować do Sekreta­
riatu WOSPRiTV, ul. Plebiscytowa 3 — 
40-035 Katowice, tel. 51-52-21, w. 92.

2552-K2
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© Lokale
Poszukuję M-3 na okres 
dwóch lat. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30134g.

Zamienię pokój z kuch­
nia, łazienką — na kawa­
lerkę. Tel. 629-19 . 30175g
Śrem — spółdzielcze M-4, 
zamienię na podobne 
(mniejsze) w Poznaniu, 
Kórniku, Mosinie, Swarzę 
dzu, Kostrzynie, Wrześni. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30167g.
Zamienię 2 pokoje z przy 
należnościami, II ptr., ul. 
Chociszewskiego — piece 
— na 3—4 pokoje do III 
ptr., względnie pokój, ku 
chnia, nowe budownictwo 
— na 3—4 pokoje. Tel. 
606-91, po 14. 29767g
Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje nokoju z kuch 
nią. Tel. 507-76 . 29770g
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju na o- 
kres 1 roku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29774 g.
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju z uży­
walnością kuchni i łazien 
ki. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29832g.

W dniu 15 listopada 1975 r. zmarł nagle prze- 
. żywszy 63 lata mój ukochany mąż, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

ZYGMUNT PIĄTKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Ul. Strusia 9 m. 16. 30913g

Dnia 16 listopada 1975 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie mój kochany mąż, nasz oj­
ciec, teść i dziadek, przeżył lat 71, śp.

EDWARD KOWAŃSKI
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14 
na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona

■
żona z rodziną

30925g

Dnia 16 listopada 
Sakramentami św., 
ukochana teściowa i

AGNIESZKA

1975 r. zmarła, opatrzona 
moja najdroższa mama, 

babcia, przeżywszy lat 76

GAWORZEWSKA
z domu Sarbok

Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 9.50 na 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

309 09g

30912g 
ratwMMBia

tDnia 16 listopada 1975 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach mój drogi mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­

szy lat 63, śp.

MIECZYSŁAW JACEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.'

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Kassyusza 1 m. 6. 3O911g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
T 15 listopada 1975 r.-zasnęła w Bogu moja 
droższa mama, ukochana babcia i siostra

dnia 
naj-

PELAGIA JERZAK
z domu Łomińska

bm.Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 
o godz. 14.30 na cmentarzu winiarskim przy uli-
cy Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona

RODZINA

Os. Kraju Rad 11 m. 144, 
dawniej Piątkowo, Rymarkiewicza 28.

30992g

x Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
' 14 listopada 1975 r. zmarł przeżywszy lat 79
nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW MATYSIK
powstaniec wielkopolski, 

uczestnik ruchu oporu, kpt. WP w st. spoczynku

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 listo­
pada 1975 r. o godz. 12.30 na cmentarzu juni­
kowskim.

RODZINA

Ul. Wawrzyniaka 5 m. 3. 30826g

tz głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
15 listopada 1975 r. odeszła od nas na zaw­

sze, namaszczona Olejami św., nasza kochana, 
nigdy niezapomniana żona, matka, teściowa, ba­
bunia, siostra, bratowa, ciocia, przeżywszy lat 
69, śp.

HELENA SZCZEPANIAK
z domu Polcyn

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Os. Przyjaźni HF m. 55, 
dawniej Sikorskiego 11 m. 26. !0335g

tDnia 16 listopada 1975 r. zmarła w Bogu na­
sza jedyna, najukochańsza córeczka, wnucz­

ka i kuzynka, śp.

MAGDALENA ZANDECKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

rodzice i rodzina
Ul. Kanałowa 7 m. 9 . 30990g

tz żalem zawiadamiamy, że dnia 14 listopada 
1975 roku zmarł

MARCIN KRYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 

na cmentarzu junikowskim.

Strapień

bm. o g"'

KREWNI
30907g

+ Dnia 16 listopada 1975 r. zmarł mój kochany 
mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 15 

na cmentarzu na Starołęce.

Ul. Żorska 2« m. 2. 30984g

Pracujący, poszukuje po­
koju, dzielnica Jeżyce. 
Domański, Umińskiego 15 
m. 2.29830g
Nowy Targ! M-3 nowe bu 
downictwo — zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 29775g
Szczecin — M-2, spółdziel 
cze — zamienię na podob 
ne w Poznaniu albo w 
Warszawie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30158g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-3. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30151g.
Bytom - centrum! Miesz­
kanie kwaterunkowe, su- 
perkomfortowe, 2-pokojo- 
we (50 m. kw.) — zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu. Tadeusz Myczkowski, 
41-902 Bytom, Wyczółkow­
skiego 6/12. 2533-K2
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-4, M-5 lub M-6 — 
obojętnie jaka dzielnica. 
Oferty pod adresem: Frań 
Ciszek Kmieciak, 63-242 
Osiek, woj. Kalisz, gmina 
Jarocin. 30457g
Bezdzietnemu małżeństwu 
wynajmę pokój, c. o. Płat 
ne z góry. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30288g.

KIEROWNICTWO OSIEDLA KRAJU RAD 

zawiadamia, że z dniem 6 listopada 1975 roku 

zostały przeniesione biura administracji 
z bloku nr 9

DO BLOKU NR 8, KLATKA U, NR 206.

JEDNOCZEŚNIE INFORMUJEMY, ŻE
PRZYJMOWANIE INTERESANTÓW odbywa się w: 

— poniedziałki i czwartki — od godz. 12—17 
— pozostałe dni tygodnia 

oprócz sobót — od godz. 9—12
6008-K1

© Nieruchomości
Kupię działkę z rozpoczę­
tą budową domu bliźnia­
czego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30112g

Sprzedam parcelę 900 m’. 
Poznań, Złotowska 51 m. 
4 30113g

Pół dużej willi w centrum 
na biura, 300 ms, wolne — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29321g.

Zguby © Różne
Zgubiono aparat fotogra­
ficzny „Pentacon six TL” 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Andrzej Filipczak, 
ul. Leszczyńskich 33 m. 8 
— Leszno. 3O786g
Posiadam gotówkę — przy 
stąpię do spółki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29766g.

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
16 listopada 1975 r. odszedł od nas na zawsze 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 86, śp.

JAN GAJEWSKI
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 14, z do­
mu żałoby.

W smutku pogrążona

Czerwonak, ul. Słoneczna 1 m. 2. 30976g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
15 listopada 1975 r. odeszła od nas na zaw­

sze, opatrzona Sakramentami św., najukochań­
sza matka, teściowa, babcia, przeżywszy lat 65

WIKTORIA BIAŁASZYŃSKA
z domu Zjawińska

Pogrzeb odbędzie się 18 bm. o godz. 10.30 na 
cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

syn, synowa i wnuki
30828g

Pracownicy poszukiwani
INŻYNIERÓW CHEMIKÓW lub INŻYNIERÓW 
MECHANIKÓW z praktyką w zakładach che­
micznych — zatrudnimy w Zakładzie 
Odazotowania Gazu w Odolanowie koło Ostro­
wa Wlkp.

Warunki szczegółowe do omówienia w sie­
dzibie Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa, w Dziale Kadr w Poznaniu, ul. 
Grobla 15, tel. 742-21, wewn. 221. 6030-K1
Uczciwemu kierowcy tak 
sówki (nr boczny 2028) p. 
Grzegorzowi Cwojdzińskie 
mu, który zwrócił zgubio 
ne przeze mnie w dniu 6 
listopada br. pieniądze — 
podziękowanie składa J. 
Wojtasiak. 30164g
Gręplujemy na poczeka­
niu wełnę wtórną do koł 
der. Poznań, Nowogrodz­
ka 44 (Osiedle Warszaw­
skie), dawniej Bema. 

29724g

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. 
na cmentarzu górczyńskim.

x Dnia 15 listopada 1975 r. zmarła po ciężkich 
I cierpieniach, nasza ukochana matka, teścio­
wa i babcia, przeżywszy lat 73

APOLONIA ŻAK
z domu Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się 18 bm. o godz. 14.30 na 
cmentarzu w Nowym Tomyślu.

W smutku pogrążona

RODZINA

Nowy Tomyśl, ul. Czerwonej Armii Ha.
30834g

tDnia 15 listopada 1975 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie, przeżywszy lat 61

JÓZEF WRZESIŃSKI
prawnik, major WP w st. spoczynku.

Pogrzeb odbędzie się 19 bm. (środa) o godzi-
nie

Ul.

13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, synowie, synowe i wnuk

Pszenna 4 m. 6.
Autobus z domu żałoby, godz. 12.40.

30989g

tDnia 15 listopada 1975 r. przeżywszy lat 58 
po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., zakończył swój żywot mój uko­
chany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek

MICHAŁ POPIELA
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. 

na cmentarzu w Krzyżownikach.

Strapiona

Os. Przyjaźni 5a m. 2.
szaro E3D bse

żona z

o godz. 13

rodziną

3O948g

tDnia 17 listopada 1975 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój kochany mąż, ojciec, niezapom­
niany brat, szwagier i wujek, śp.

TADEUSZ STĘPLEWSKI
Pogrzeb 

da 1975 r. 
skim.

odbędzie się ,w czwartek, 20 listopa-
o godz. 14.15 na

W głębokim

żona

Ul. Czerwonej Armii 76 m.

cmentarzu junikow-

smutku pogrążona

z rodziną

11. 3O952g

Układanie parkietów, bez 
pyłowe cyklinowanie, rów 
nież malowanych podłóg 
z lakierowaniem — pole­
ca Warsztat Usługowy W. 
Misiurewicz, tel. 67-46-28.

30545g

Orwochrom — wszelkie 
prace wykonuje fotogra­
ficzny zakład barwnych 
przeźroczy. Jan Kołecki, 
Ratajczaka 36 (narożnik 

Czerwonej Armii). 28208g

tDnia 15 listopada 1975 r. zmarła po długich 
cierpieniach nasza najdroższa, najlepsza 
matka, teściowa, babcinka

MARIA MICHAŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Andrzejewskiego 6.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
30924g

i

tDnia 16 listopada 1975 r. zmarł 
cierpieniach przeżywszy lat 70, 
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek,

JAN GÓRECKI

po ciężkich 
nasz naj- 

śp.

o godz. 10.30

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Małeckiego 5 m. 21. 30905g

tDnia 15 listopada 1975 r. zmarł nagle mój 
drogi mąż, ojciec, teść, dziadek, przeżywszy

lat 79

JOZEF MARCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Tęczowa 3 m. 1. 3O847g

tZ wielkim żalem zawiadamiamy,- że dnia
16 listopada 1975 r. odszedł od nas na zaw­

sze drogi ojciec, teść, ukochany dziadziuś, brat 
i wujek, przeżywszy lat 67, śp.

KAZIMIERZ CYRANEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20. listopada 1975 r. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone 

dzieci, wnuki i rodzina
Ul. Jaśminowa 8 m. 3. 30902g

tDnia 16 listopada 1975 r. zmarła nagle nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i współ- 
towarzyszka życia, śp.

WŁADYSŁAWA HAŁAS
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu parafialnym w Rawiczu.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
syn z rodziną i Celina

30903g

+ Dnia 16 listopada 1975 r. zmarła po długo­
trwałych cierpieniach, nasza ukochana mat­

ka, siostra, teściowa, babcia, prababcia, prze­
żywszy lat 87

PELAGIA PUCHALSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Chwiałkowskiego 25 m. 14. 30910g

tW dniu 17 listopada 1975 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, oj­

ciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

EDWARD LENARTOWICZ
Pogrzeb odbędzię się dnia 19 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążone w smutku

żona z dziećmi i rodzina

Ul. Studzienna 9 m. 3. 30991g
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Wtorek

Anieli 
Romana

W gminie nad Prosną Mieszkania — szybciej i lepiej
Słońce: 7.05—15.45 Chocz - wieś rozwojowa

TEATRY ~1
POZNAŃ

OPERA — g, 16 „Straszny dwór”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 15.30, 19 „Wesele”.
NOWY — g. 19 „Ont*.

KALISZ
TEATR im. BOGUSŁAWSKIE­

GO — „Trzeci wiek”,

K k™* 3
CHODZIEŻ Ceramik: „Czapa­

jew”, „Białe sło'ńce pustyni”; 
Noteć: „Swój wśród obcy cii, obcy 
wśród swoich”.

CZARNKÓW: „Wolne miasto”.
GNIEZNO Lech: „Pojedynek na 

szosie”; Polonia: „Dzień Szakala”, 
„Kapitan Mikuła Mały”.

GOSTYŃ: „Echa dawno minio­
nych dni”.

GÓRA: „Był sobie drozd”.
JAROCIN: „Szlacheckie gnias- 

do”, „Blokada” cz. I i II.
KALISZ Oaza: „Pies za burtą”, 

„Yuriko moja miłość”; Stylowe: 
„Dzieje grzechu”, „Hrabina Co- 
sel”.

KĘPNO: „Straszna teściowa”.
KONIN Centrum: „Największe 

wydarzenie od czasów gdy czło­
wiek stanął na księżycu”, „40 ka­
ratów”; Górnik: „Samotny detek 
tyw McQ”.

KOŁO: „Melodie przedmieścia”.
KOŚCIAN: „Wybacz i żegnaj”.
KÓRNIK: „Noce i dnie” cz. I 

i II.
KROTOSZYN: „Mr Majestyk”.
LESZNO: „Był sobie drozd”.
NOWY TOMYŚL: „Ballada o 

Kowpaku”.
OBORNIKI: „Zapamiętaj imię 

swoje”.
OSTRÓW Roma: „Erotissimo”; 

Słońce: „Noce i dnie” cz. I i II.
OSTRZESZÓW: „Wspomnienia

generała”.
PIŁA Iskra: „Syndykat zbrod­

ni”, „Flip i Flap w Legii Cudzo­
ziemskiej”; Koral: „Jak zdobyć 
prawo jazdy”; Sokół: „Zeznanie 
komisarza policji”.

PLESZEW: „Nie oglądaj się te­
raz”, „Żeglarz znad Dunaju”.

RAWICZ: „Hubal”.
SŁUPCA: „Pamiętne lato”.
SYCÓW: „Anna Karenina”.
ŚREM Klubowe: „Stmktura 

kryształu”; Słonko: „Niezwykłe 
przygody Włochów w Rosji”.

ŚRODA: „Dzieje grzechu”.
SZAMOTUŁY: „Mściciel”, „Dziel 

ny szeryf Lucky Lukę”.
TUREK: „Pułapka w delcie Du­

naju”.
TRZCIANKA: „Skarb”.
WAŁCZ: „Pamiętne lato”.
WRZEŚNIA: „Zakazane piosen­

ki”.
WSCHOWA: „Panienka z okien 

ka”.
WĄGROWIEC: „Tajemnica ręko 

pisu”.

PROGRAM I: 7.40 Propozycje 
do' Listy Przebojów; 8.10 Melodie 
naszych przyjaciół; 8.35 Koszaliń­
ski konc. rozrywk.; 3.05 Przeboje 
bez słów; 9.30 Radio Praga pre­
zentuje; 9.45 Rytmy, barwy i na­
stroje; 10.08 Tańce kompozytorów 
polskich; 10.30 „Koniec akcji Ar­
ka” — fragm. 10; 10.40 Klarnet na 
pierwszy plan; 11.05 Nie tylko dla 
kierowców; 11.12 Mozaika polskich 
melodii; 11.30 Konc. przed hejna­
łem; 12.25 Piosenki z Helsinek; 13 
Góralskie śpiewanie, góralska mu­
zyką; 13.15 Klient nasz partner; 
13.30 Katalog wydawniczy: 13.35 
Muzyka operowa baroku; 14 Sport 
to zdrowie; 14.05 „Ze świata na­
uki”; 14.19 Pieśni i tańce ludowe 
znad Morza Śródziemnego: 14.35 
Żołnierski koncert życzeń; 15.05 
Listy z Polski: 15.10 Koncert chó­
rów operowych; 15.35 Wspomnie­
nie o Bogusławie Klimczoku; 16.CS 
U przyjaciół; 16.11 Z polskiej fo- 
noteki: 16.30 Aktualności kultural­
ne; 16.35 Mel. z Kraju Rad; 17 
Radiokurier; 17.20 Miłośnikom wiel 
kiej planistyki; 18 Muzyka i Ak­
tualności; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.30 Przeboje sprzed lat; 
19.15 Parada polskiej piosenki; 20.05 
NURT — „Naród” — aud. prof. 
dr J. Wiatra; 20.25 Radiowa musi- 
corama; 21.18 Koncert życzeń mi­
łośników muz. poważnej: 22.20 
F. Slovacek: gra na saksofonie so 
pranowym; 22.30 „W trosce o sło­
wo i treść — Tajemnice 
języka poezji; 22.45 Mini recital 
Ireny Kwiatkowskiej; 23.«5 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.10 Jam 
session.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2. 3, 4, 
5, 6, 7, 8, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 1S9 
20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Kilka pytań, 
panie wojewodo; 8.35 Mój dom, 
moje osiedle; 8.55 Muzyka spod 
strzechy — ballady ludowe; 9 „W 
naszym stadzie” — fragm. książki 
L. Proroka: „Zapiski psubrata”; 
9.20 Rameau: 2 koncerty; 9 Dla 
przedszkoli — „Tryska szuka ma­
my”; 10 Kto się z czego śmieje; 
10.30 Konc. z nagrań Ork. i Chó­
ru PR i TV w Krakowie pod ^dyr. 
j. Katlewicza; 11 Dla kl. III liceal 
nych (język polski): „Styl to czło 
wiek”; 11.35 Rodzinny tor prze­
szkód; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
13 Rzecz o Mironie Białoszewskim; 
13.20 Pianiści jazzowi — A. Mako- 
wicz; 13.35 „Placek owocowy” — 
opow.; 13.55 Mini przegląd folklo 
rystyczny — Lublin; 14 Więcej, le­
piej, taniej; 14.15 Tu Radio Mosk­
wa; 14.35 Muzyka kompozytorów 
czeskich: 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Zagadki mu 
zyczne; 16 Urządzanie Ziemi: 17.25 
Aud. społeczna; 17.35 Po jednej 
piosence: 17.55 Z cyklu: „Postawy 
i działanie”; 18.05 „Poznańskie Sło 
Wiki” — czyli Chór Chłopięcy i 
Męski pod dyr. S. Stuligrosza; 18.40 
„Drogi poznania” — Enzymy — ka 
tałizatory naszego życia: 19 Nie­
zapomniane głosy — król tenorów 
E. Caruso śpiewa słynne arie ope

STRONA

Chocz przypomina wyglą­
dem małe miasteczko — 
od rynku zabudowanego 

niskimi domkami odchodzą wą 
skie uliczki. Jedna z nich pro 
wadzi nad Prosnę — i tu jest 
chyba najładniej. Jesienią nie­
co smutne, bezlistne drzewa 
tworzą — zanurzając najniższe 
gałęzie w rzeczce — typowo 
polski krajobraz. Latem zaś 
nie brak nad Prosną amato­
rów rzecznej kąpieli. Czysta 
woda i ładna plaża mogłyby 
zapewnić odpoczynek także 
przybyszom-turystom, na ra­
zie jednak nie ma tu odpo­
wiedniej bazy.

— W najbliższym czasie pla 
nujemy wykorzystać naturalne 
warunki Chocza i stworzyć 
nad Prosną teren rekreacyjny 
— mówi naczelnik gminy, Cze 
sław Lutyński. — Przedtem 
jednak musimy rozwiązać nasz 
podstawowy problem, jakim 
jest brak wody bieżącej. Na 
całą wieś są tylko 4 studnie

zewsząd/ 
/O BA85ZŁ|Stkem\ 
NOWA SALA WIDOWISKOWA
SYPNIEWO. Tutejszy Gminny 

Ośrodek Kultury po zakończenw 
przebudowy pomieszczeń dyspo­
nuje m. in. salą widowiskową o 
280 miejscach, dzięki'czemu wieś 
otrzyma stałe kino. Odbywają się 
tu również lokalne uroczystości 
oraz koncerty zespołów estrado­
wych. W Sypniewie (woj. pilskie) 
istnieje również Izba Pamięci. Od 
wiedzają ją często turyści, którzy 
przejeżdżają przez wieś udając 
się na zwiedzanie Wału Pomor­
skiego. (zr)

W HOŁDZIE
WALCZĄCYM O POLSKOŚĆ
KOŹMIN. Mieszkańcy miasta u- 

f and owali miejscowemu Kołu 
ZBoWiD, najaktywniejszemu w 
Kaiiskiem, sztandar w uznaniu za 
sług dla regionu. Skupionych w 
nim 232 powstańców wielkopol­
skich i kombatantów H wojny 
wniosło duży wkład w wyzwolenie 
Koźmina, a teraz przekazują pa­
mięć o tamtych dniach młode­
mu pokoleniu. Wykonują też spo 
ro prac społecznych. Wręczenia 
sztandaru dokonał I sekretarz KW 
PZPR w Kaliszu — Jerzy Kusiak; 
zorganizowano również wystawę 
pamiątek z przeszłości tej zie-

KADRY DLA PRZEMYSŁU 
ROLNO-SPOŻYWCZEGO

KRAJENKA. Jedną z niewielu 
szkół w kraju, które przygotowu­
ją kadry dla przemysłu rolno-spo 
żywczego, jest Technikum Prze­
mysłu Spożywczego w Krajence 
(woj. pilskie). Przy szkole powsta 
je Ośrodek Szkolenia Zawodo­
wego dzięki któremu można bę­
dzie podnieść kwalifikacje pra­
cowników zatrudnionych już w 
piodukcji. Po oddaniu do użyt­
ku nowego internatu poprawią się 
warunki zakwaterowania ucz­
niów. (zr)

W DARZE SERCA
OBORNIKI. Honorowe daw­

stwo krwi ma wśród obornickich 
meblarzy wieloletnie tradycje. 
Szczególnie ofiarnymi krwiodaw­
cami są członkowie Zakładowe­
go Oddziału Samoobrony zakła­
dów nr 1 i 2 Wielkopolskich Fa­
bryk Mebli w Rogoźnie, odda­
jący życiodajny płyn dwa razy w 
reku. Ostatnią akcję przeprowa­
dzili w minioną środę — od 50 
osób pobrano ogółem 13,8 litra 
krwi na potrzeby służby zdrowia, 

(bop)

rowe; 19.15 Język angielski; 19.30 
„Zbliżenia nr 20” — magazyn lite- 
racko-muz.; 20.20 Wieczorne ro­
daków rozmowy; 21 Airs de cour 
kompozytorów franc. z XVI i XVII 
wieku; 21.15 O tym warto posłu­
chać; 21.55 Radio — szkole; 22.10 
Uwertura Kubańska George’a 
Gershwina; 22.20 Radiowy Tygod­
nik Kulturalny; 23 Znasz-li ten 
głos?; 23.35 Co słychać na świę­
cie; 23.40 W. Backhaus gra Sonaty 
fortepianowe Beethovena.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.39, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.29, 13.30, 18.30, 21.33, 
23.30.
Uwaga! Program własny na 

UKF 69,74 MHz: 16.29 Na poznań­
skiej antenie; 19 Ogólnop. program 
stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Twierdza” — 
ode. 15; 9.10 W rytmie reggae; 9.30 
Nasz rok 75; 9.45 R. Schumann:
„Ęes Papillons” gra Guiomar 
Novaes; 10 Z nowych nagrań U. 
Dudziak; 10.15 Ballady Woody 
Guthriego; 10.35 C. Niemen gra; 
10.50 „Cała jaskrawość’’ — ode. 13; 
11 Z nagrań mistrzów: Armstrong, 
Bechet, Williams; 11.20 Życie ro­
dzinne — magazyn; 11.50 C. Nie­
men śpiewa; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.45 Czytamy pamiętniki 
— Sarah Bernhardt; 14 Z kart The 
Fitzwiniam Virginal Bock; 14.25 
Wokalizy Letie Dion; 14.35 Wśród 
usarzy i pancernych — gaw'.; 14.45 

publiczne i kilka na prywat­
nych podwórkach; donoszenie 
wody w wiadrach jest bardzo 
uciążliwe dla mieszkańców. W 
tej chwili przygotowujemy do 
kumentację budowy wodo­
ciągów, a w przyszłym roku 
zaczniemy już rozprowadzać 
wodę. G-minna Spółdzielnia wy 
buduje duży zakład gastrono­
miczny — będzie tam restau­
racja, kawiarnia, a także po­
koje hotelowe. Wtedy śmielej 
będziemy mogli zapraszać do 
nas turystów.

Chocz bez przesady można 
nazwać wsią rozwojową. Jesz­
cze 3 lata temu była to miej­
scowość opuszczona i zanied­
bana, a mieszkańcy niezbyt in 
teresowli się tym, co wycho­
dziło poza ich ogrodzenie. Jed­
nak jasne i realne perspekty­
wy rozbudowy oraz unowo­
cześniania wsi i całej gminy 
wpłynęły na zmianę postawy 
mieszkańców wobec rodzinnej 
miejscowości.

—• Zakasaliśmy rękawy — 
mówi jeden ze spotkanych 
choczowian — i teraz jest już 
u nas lepiej i ładniej. Właści­
wie jesteśmy dopiero w trak­
cie pracy. Niech pani przyje- 
dzie za rok, dwa — będzie na 
pewno wiele do oglądania...

Świadectwem wkładu pracy 
mieszkańców jest choćby ry­
nek — dużo tu zieleni, a kwia 
tów nie brakuje nawet jesie­
nią. Przy przystanku PKS-u 
ustawiono gablotę z fotografia 
mi najlepszych mieszkańców 
gminy — przodowników pracy 
i czynu społecznego. Są wśród 
nich pracownicy Zakładu Wi- 
kliniarskiego w Choczu, rolni­
cy indywidualni... Wszyscy ich 
znają, starają się naśladować.

Oblicze gminy zmienia się 
między innymi dzięki czynom 
społecznym mieszkańców. W 
ostatnim czasie położono w 
Choczu chodniki długości 400 
metrów, wyasfaltowano jezd­
nie, wybudowano 7 kilometrów 
drogi w kierunku Pleszewa. W 
Kuźni i Kwileniu powstały no 
we domy kultury oraz remizy 
strażackie. Inwestycją, na któ­
rą przeznaczono 6 min zł, jest 
budowany obecnie Wiejski Oś 
redek Społeczno-Kulturalny w 
Choczu. W dwóch budynkach 
będzie się mieścił ośrodek zdro 
wia, mieszkania dla lekarzy, 
2-oddziałowe przedszkole oraz 
klub-kawiarnia.

GRAŻYNA SZULAK

Czempiń

Stuletnie tradycje 
kółka rolniczego

Jedno z najstarszych kółek 
rolniczych w województwie 
poznańskim działa w Czempi- 
niu, służąc podnoszeniu pozio­
mu tamtejszego rolnictwa od 
blisko 104 lat. Założone bo- 
wiem zostało 29 grudnia 1871 
roku i zrzeszało wówczas oko­
ło 30 gospodarzy z Czempinia 
i okolicznych wiosek. Przecho 
dziło potem różne koleje losu. 
Dziś skupia 40 członków, zor­
ganizowano przy nim Koło Go 
spodyń Wiejskich. Koncentru­
je się na działalności oświato­
wej — organizuje kursy, szko 
lenia rolnicze i pokazy, (bop)

Fado z Portugalii; 15.10 Przypomi 
namy M. Bernesa 15.30 Dom w 
Bieszczadach — rep.; 15.45 Mistrzo 
wie rhythm and bluesa; 16.10 Euro 
rock — 2 rep. muzyczny; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „Twierdza” — 
ode. 16; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Z obu stron kamery; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Teatr mojej mlo 
dości — najlepsza ibsenistka — ga­
węda; 20.10 Jazz w nastroju ka­
meralnym; 20.40 Język niemiecki; 
29.55 Muzyczna kolekcja zamków i 
katedr — Wersal; 21.40 Na pobo­
czu wielkiej polityki — fel. 21.50 
Opera tygodnia — Giacomo Meyer- 
beer: „Prorok”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Modern Jazz 
Quartet; 22.15 Pow. w wyd. dźw.: 
„Cichy Don”; 22.45 Jesienne pio­
senki; 23 Swmje ulubione wiersze 
recytuje J. Duriasz.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM I: 6 — TTR — Bota­
nika, 1. 8: „Budowa i czynności 
łodygi”; G.35 — TTR — Mechani­
zacja rolnictwa, 1. 4: „Warunki 
bezpiecznej eksploatacji pojaz­
dów” (powt.); 8.30 — „Rędzina 
Whiteoaków”, ode. III — film ser. 
pred. kanad. (kol.); 10 — Język

Decyduje jakość działania
Śrem swoją szybką rozbudowę zawdzięcza przede wszyst­

kim Odlewni Żeliwa Szarego. Gdyby nie ten zakład prze­
mysłowy HOP, na pewno rozwój miasta przebiegałby zna­
cznie wolniej.
Potwierdzeniem awansu Sre 

mu jest rozmach, jaki nastąpił 
w budownictwie mieszkanio­
wym. Do 1966 roku niewiele 
przybyło tutaj domów; cztery 
na osiedlu przy ul. Poznań­
skiej i trzy przy ul. M. Bucz­
ka. W tym samym jednak ro­
ku, a więc wówczas kiedy Od 
lewnia była już w budowie, 
przystąpiono do wznoszenia 
pierwszych domów na osiedlu 
„Jeziorany”. Zlokalizowano je 
w pobliżu zakładu, a pod za­
budowę przeznaczono około 40 
hektarów.

Inwestorem osiedla jest 
Spółdzielnia Mieszkaniowa w 
Śremie, która w przyszłym ro 
ku obchodzić będzie 25-lecie 
swego istnienia. Początkowo 
skromne były jej inwestycyj­
ne przedsięwzięcia; znacznie 
wzrosły wraz z decyzją budo­
wy osiedla „Jeziorany”. W 
ciągu minionych 9 lat wybu­
dowano tu 1800 mieszkań dla 
około 9000 ludzi. Do 1973 roku 
domy wznoszone były meto­
dą wielkoblokową, od trzech 
lat montowane są z wielkich 
płyt, produkowanych w lesz­
czyńskiej wytwórni elemen­
tów prefabrykowanych. Przy­
spieszyło to znacznie tempo 
budowy. Spowodowało także 
podniesienie standardu miesz 
kań. Są one teraz bardziej 
funkcjonalne, wygodniejsze 
(wszystkie kuchnie mają ok­
na). Posiadają także większy 
metraż. Nadto budynki stawia 
ne są luźniej, w większych od 
stępach jeden od drugiego. 
Budowana obecnie część osied 
la posiada więcej cech nowo­
czesności, przede wszystkim 
jednak zapewnia lepsze warun 
ki mieszkaniowe.

Na osiedlu „Jeziorany” 
powstały także obiekty towa­
rzyszące — szkoła podstawo­
wa oraz przedszkole i żłobek. 
Inwestorem tych dwóch ostat 
nich obiektów była Odlewnia. । 
Istnieje tu też piętrowy pawi 
lon handlowo-usługowy, w 
którym mieści się również bi­
blioteka, poczta, świetlica o- 
siedlowa, kawiarnia, restaura 
cja i bar mleczny. Potrzeby 
w tym zakresie są jednak zna 
cznie większe, bo domy szyb­
ciej rosną, niż mury innych 
obiektów. Sytuacja poprawi 
się w następnej 5-latce gdy 
wybudowana będzie druga 
szkoła oraz przedszkole i żło­
bek.

Z inicjatywy spółdzielni, a 
przy współpracy WSS „Spo­
łem” wybudowano nieduży 
pawilon, przeznaczając go na 
sklepy spożywczy i nabiałowy. 
W budowie znajduje się więk­
szy obiekt handlowy (około 
900 m kw. powierzchni użyt­
kowej). Wykonują g0 pracow­
nicy różnych przedsiębiorstw 
remontowo-budowlanych, dzię 
ki temu generalny wykonaw­
ca osiedla — Leszczyńskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
więcej czasu może przeznaczać 
na montaż domów.

Akcentem architektonicz­
nym osiedla mają stać się w 
przyszłości 11-kondygnacyjne 
domy. W środku osiedla za­
projektowano budowę cen­
trum handlowo-usługowego, w 
którym znajdzie się też dom 
kultury z salą kinową, biblio-

polski, kl. VI — W. Katajew: „Sa­
motny biały żagiel”; 12 — Dla 
szkół — Historia, kl. VIII: „Nau­
ka i technika w Polsce między­
wojennej; 13.45 — TTR — Materna 
tyka, 1. £4: „Jednokładność”; 14.39 
— TTR — Mechanizacja rolni­
ctwa, 1. 40: „Mechanizacja zbioru 
buraków cukrowych” (powt.); 16.30 
Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — Nie tylko dla pań; 17.25 
— Znaki czasu — wartość pracy; 
17.50 — Studio TV Młodych; 18.40 
— Fakty, Opinie, Hipotezy — Mi 
gracje; 19.29 — Dobranoc i Dzien­
nik (kol.); 20.20 — Przypominamy, 
radzimy (kol.); 20.25 — „Wielka
przemiana”, cdc. IV (ostatni) — 
film ser. prbd. radź, (kol.): 21.30 
— Interstudio; 22.15 — Dziennik 
(kol.); 22.30 — Reklama (kol.); 
22.35 — Wiadom. sport, (kol.).

PROGRAM II: 16.45 — Język 
angielski, 1. 7 — Kurs podstawowy; 
17.20 — Malarstwo i Film — Ca- 
naletto i Bacciarelli (kol.); 18 —
Teatr TV — Jarosław Iwaszkie­
wicz: „Stara cegielnia”; 19 — „Po 
rudnik rodzinny”; 19.15 — Rekla­
ma; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kol.); 20.20 — „Wieczory kra­
kowskie”; 21.05 — „24 godziny” 
(kcl.); 21.15 — Wtorek melomana 
— Mozart — sonaty fortepianowe 
oraz Tadeusz Baird — „Elegia”; 
21.50 — „Trylogia o Maksymie” — 
cz. III pt, „Maksym” — radź, film 
fab.; 2X45 — Język niemiecki — 
powt. 1. 3. 

teka i inne pomieszczenia kul 
turalno-oświatowe. W pierw­
szej jednak kolejności budo­
wać się będzie niższe domy. 
Wszystkie tu zaprojektowane 
mają być oddane do użytku w 
1978 roku. Na osiedlu miesz­
kać będzie okcło 13 500 ludzi.

Od stycznia tego roku spół­
dzielnia jest jedynym gospo­
darzem osiedla, chociaż inwe­
storem niektórych domów by­
ły zakłady pracy i rada na­
rodowa. Powierzenie funkcji 
zarządzania jednemu gospoda 
rzowi jest korzystne dla osied 
la i jego mieszkańców. O do­
tychczasowych osiągnięciach 
spółdzielni decyduje jakość 
działania. A jest ona wysoko 
notowana w skali Wielkopol­
ski. Spółdzielnia w Śremie za 
całokształt działalności, szcze­
gólnie rozwój dodatkowej pro 
dukcji — jako jedna z nieli­
cznych, otrzymała za rok 1973 
dyplom uznania przyznany 
przez KC PZPR i Radę Mini­
strów.

Spółdzielni nie brak inicja­
tyw. Prezes Heliodor Janko­
wski poinformował, że w przy 
szłym roku do wykończania 
zmontowanych domów spół­
dzielnia pragnie zachęcić pra- 
cowników różnych zakładów 
pracy i przedsiębiorstwa re­
montowo-budowlane. Przyspie 
szy to budowę domów.

Przykładem aktywności mie 
szkańców i pracowników spół 
dzielni jest realizacja zobo­
wiązań przedziazdowych. Pier 
wotnie projektowano dedatko 
wo wykonać zadania wartości 
580 000 zł. Później, w trakcie 
realizacji czynu, jego wartość 
podwyższono do ponad milio­
na złotych. Zobowiązanie jest 
w całości wykonane, m. in. 
wybudowano dwa zespoły ga­
raży na osiedlach przy uli­
cach: Poznańskiej i M. Bucz­
ka. Pomagali w tych pracach bę zaiinteresowaaią.

Nad listami czytelników

W Charcicach i gdzie indziej
Charcice w gminie Chrzypsko Wielkie przede wszystkim tym 

wyróżniają się wśród innych osiedli województwa poznań­
skiego, że znajduje się w nich Zakład Lecznictwa Odwyko­

wego, co powiększa liczbę zamieszkujących tę małą wioskę lu­
dzi o ponad sto dorosłych osób. Konsekwencją tego faktu jest 
większe aniżeli gdzie indziej zapotrzebowanie na artykuły piś­
miennicze, papierosy, niektóre wiktuały.

Z pozoru nic nie stoi na przeszkodzie w ich nabywaniu, bo 
w wiosce jest kiosk „Ruchu” i sklep Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska”. Niestety, jak nam napisano w liście do re­
dakcji, a co potwierdziły inspekcje, przeprowadzone przez dy­
rekcję poznańskiego „Ruchu” i Urząd Gminy w Chrzypsku Wiel­
kim, kiosk otwierany bywa z rzadka (np. w październiku przez je­
den tydzień w ogóle nie był czynny) i nigdy nie wiadomo kiedy 
będzie w nim można coś kupić. Wywieszki o powodach i długo­
trwałości zamknięcia nie są tu znane.

Ponieważ zaopatrzenie sklepu też pozostawia wiele do życze­
nia, (np. brakowało w nim... papierosów'), mieszkańcy nawykli 
czynić większość sprawunków podczas pobytów w mieście, lub 
w siedzibie gminy, a pensjonariusze Zakładu po zakup papiero­
sów i innych potrzebnych rzeczy wysyłają „umyślnego” do odleg­
łego o trzy kilometry Chrzypska.

Dla jednych i dla drugich mamy pomyślne wieści: zarząd GS-u 
przyrzekł naczelnikowi gminy Stanisławowi Pospiesznemu, że 
niedostatki w zaopatrywaniu sklepu w Charcicach nie powtórzą 
się; dyrektor przedsiębiorstwa „Ruch” Edmund Drozdowski za­
wiadomił nas, że z powodu naruszania podstawowych obowiąz­
ków przez tamtejszego sprzedawcę postanowiono rozwiązać 
z nim umowę o pracę. Następcę zobowiąże się do zapewnie­
nia prawidłowej działalności kiosku i należytej obsługi klientów.

Ponadto, jak ustalił Urząd Gminy z przedstawicielstwem „Ru­
chu” w Szamotułach, w najbliższym czasie w świetlicy Zakładu 
Lecznictwa Odwykowego w Charcicach zostanie dla potrzeb 
pacjentów otwarty klub „Ruchu”, co m. in. pozwoli im w niektó­
re artykuły zaopatrywać się na miejscu.

W tej wsi sprawa zostanie załatwiona ku zadowoleniu zainte­
resowanych, ale stało się to przecież dopiero na skutek inter­
wencji redakcji. W ilu zaś mniejszych I położonych bardziej na 
uboczu wsiach dzieje się podobnie, a mianowicie, że ajenci 
i sprzedawcy otwierają placówki handlowe, jak im się podoba, li­
cząc na bezkarność takich praktyk, a klienci pokornie czekają 
pod drzwiami, lub wysyłają dzieci, by te pilnowały momentu, 
kiedy sklep (kiosk) otworzy wreszcie podwoje? W ilu takich skle­
pach na półkach brak artykufów, które bez jakichkolwiek ograni­
czeń i utrudnień można kupić w najbliższym mieście i w ogóle 
we wszystkich, jako tako prowadzonych sklepach w całym kraju?

Nie mogą się zdarzać nadal takie sytuacje aby ludzie w mniej- 
szyca miejscowościach odczuwali skutki złego zaopatrywania 
sklepów w towar wynikającego z nieobowiązkowości niektórych 
pracowników handlu lub doświadczali niewłaściwego z ich strony 
traktowania, (zk)

n^-OS WIELKOPOLSKI" — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
LESZNO: Tomasz Toiarczyk, ul. Grunwald 10, tel. centrali 
52-20, wewn. 10-70.
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15

przyszli użytkownicy garaży. 
Na osiedlu „Jeziorany”, dzię­
ki zaangażowaniu mieszkań­
ców przybyło sporo terenów 
zielonych. Systemem gospodar 
czym zlikwidowano w jednym 
z najstarszych domów piece, 
w ich miejsce zainstalowano 
centralne ogrzewanie.

W latach 1971—75 projek­
towano wybudować 1240 miesz 
kań. Do końca grudnia br. sta 
nie 1270 mieszkań, inwestowa 
nych w -większości przez spół­
dzielnię, w mniejszym zakre­
sie przez radę narodową i za 
kłady pracy. Obecnie spół­
dzielnia, która również jest 
inwestorem domów powstają­
cych w Kórniku, przygotowu­
je się do budowy kolejnego 
osiedla w Śremie. Ma ono po­
wstać w pobliżu nowego szpi­
tala. Przewidziano, że wznie­
sie się w tym rejonie 4000 
mieszkań dla ponad 15 000 lu­
dzi. Do uzbrajania terenu przy 
stąpi się w następnej 5-lat­
ce.

ANNA SIEKIERSKA

ODPOWIADAMY
Janina Z., Ostrów. — Pcdajemy 

adres: Państwowy Ośrodek Kształ 
cenią Bibliotekarzy, Jarocin (park).

(3396)
K. Sz., Gniezno. — W opisanej 

sprawie może Pani dochodzić rosz 
czeń, jedynie na drodze sądowej.

(3318)
M. Woźniak, Leszno. — Trudno 

nam określić, co to za drzewo roś 
nie w Pani ogrodzie. Radzimy na­
pisać do Polskiej Akademii Nauk 
— Zakład Dendrologii i Arboretum 
w Kórniku, ul. Parkowa 5. Może 
dobrze by było dołączyć do listu 
liść tego drzewa. (3301)

Jan P„ Pniewy. — Porad z za­
kresu lecznictwa, redakcja nasza 
nie udziela. (3403)

Kazia O., Września. —■ Podłogi 
lakierowane należy przecierać 
tylko ściero czka zwilżoną w czys­
tej letniej wodzie. (3365)

Stały czytelnik z E. — Obowią­
zujące orzepisy prawne zezwalają 
na pobieranie tylko jednej renty 
lub emerytury i to wybranej — 
jako korzystniejsza — przez oso­
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